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POLSKIE 
ECHO/ POLONAIS 

B.D.1.C 

Przeciw układom 
h o i i s k i m 

i p a i * y s l o n i 

stanął do waiKi 
g ó r n i c z y \ o r c l 

i P a s - d e - C a l a i s 
LU D N O Ś Ć robotn i cza p r z e m y s ł o w y c h okręgów p ó ł n o c n e j 

Franc j i , a szczególnie górn i cy , którzy pierwsi dali przy-
kład o f i a r n e j i n i eus t raszone j walki w y z w o l e ń c z e j prze-

c iw h i t l erowskiemu na jeźdźcy przez przeprowadzenie histo-
rycznego stra jku, pod o k u p a c j ą n iemiecką — również i te-
raz dają przykład ca łe j f r a n c u s k i e j kłasic r o b o t n i c z e j i lu-
d o w i f r a n c u s k i e m u w walce przec iw groźbie wskrzeszenia 
W e h r m a c h t u , przec iw groźbie n o w e j kapi tu lac j i wobec nco -
h i t lerowskich o d w e t o w c ó w . 

Has ło zebrania m i l i o n a p o d -
p i sów p o d p e t y c j a m i ż ą d a j ą -
c y m i o d r z u c e n i a u k ł a d ó w b o ń -
sk i ch i parysk i ch , r zucone 
przez R a d ę p o k o j u p ó ł n o c n e j 
F r a n c j i , p o d j ę t e zostało ze 
s z c z e g ó l n y m z a p a ł e m przez 
l u d n o ś ć g ó r n i c z y c h miasteczek 
i osiedli . 

Ca ła l u d n o ś ć N o r d u i Pas 
de Calais , któr?- dwukro tn ie w 
c iągu o s t a t n i c h 40 lat uc ier -
piała o d n i emieck ie j okupac j i , 
u ś w i a d a m i a sobie ze szczegól -
ną siłą groźbę , j aką przedsta -
wia o d b u d o w a p o t e n c j a ł u w o j -
s k o w e g o N i e m i e c z a c h o d n i c h . 

ka o groźbie jaką przedstawia-
ją uk łady bońskie i paryskie 
i w z y w a j ą c ą ludność d o złoże-
n ia swego podpisu przec iw ra-
ty f ikac j i t y c h uk ładów. Ekipy 
zebrały 1.983 podp isy s tanowią -
ce 90 proc . ludnośc i . 

R ó w n i e ż w z a k ł a d a c h pracy , 
n a k o p a l n i a c h rozpoczęły się 
m a s o w e zbiórki podpisów. Mię -
dzy i n n y m i zebrano 834 podp i -
sów n a 4-ce w A v i o n (P . de C.) , 
503 — n a 4-ce w Ostr icourt . 
W ś r ó d kole jarzy , za t rudn io -
n y c h w liczbie 260 w z a k ł a d a c h 
taboru k o l e j o w e g o w Lens, ze-
b r a n o 205 podp isów. 

« » 

» 
Policja Pogotowia 

i « S t r a ż Graniczna 
t o k a d r y 

przyszłego Wehrmachtu 
W 

całych Niemczech zachodnich rozwija się intensyw-
na kampania rekrutacji młodych Niemców do tzw. 
„Pol ic j i Pogotowia" (Bereitschaftspolizei) I u b 

„Straży Granicznej" (Grenzschutz). 

G ó r n i c y , r obo tn i cy , kupcy , 
rzemieś ln icy polscy , tak l iczni 
w t y c h p r z e m y s ł o w y c h okrę -
g a c h p ó ł n o c n e j Franc j i , zwią -
zani więzią t r a d y c y j n e j przy-
j a ź n i ze spo ł e czeńs twem f r a n -
cuskim, tak s a m o j a k i F r a n -
cuzi ucierpiel i o d faszystow-
skiego na jeźdźcy . Nie zawiedl i 
o n i s w o i c h f r a n c u s k i c h t o w a -
rzyszy w n a j c z a r n i e j s z y c h go-
d z i n a c h o k u p a c j i i dziś n ie za-
wiodą ich. ś w i a d c z y o t y m i ch 
m a s o w y udział w walce prze-
c iw u k ł a d o m w o j e n n y m , p o d -

Straszliwy 
wypadek 

samochodowy 

T o t e ż dz ia łacze R u c h u P o k o j u , 
którzy przeprowadza ją obec -
nie wielkie a k c i e p r z y g o t o w a w -
cze d o m a s o w e g o z g r o m a d z e -
nia m a j ą c e g o się o d b y ć w Lil-
le 6 grudnia , są z entuz jaz -
m e m p r z y j m o w a n i we wszyst -
k i ch d o m a c h r o b o t n i c z y c h , w 
sk lepach , m a g a z y n a c h , b iurach 
itd. 

Istnie ją m i e j s c o w o ś c i , gdzie 
prawie wszyscy m i e s z k a ń c y już 
złożyli swo je podpisy . 

W m a ł y m mias teczku górni -
c z y m G R E N A Y (P . de C . ) 
a k c j e p r z y g o t o w a ł o w s p ó l n e p i s a n y m w B o n n i Paryżu 
zebranie r a d n y c h m i e j s k i c h i — — 
przedstawic ie l i wszys tk i ch 

m i e j s c o w y c h o rgan izac j i d e m o 
kra tycznych . W e k i p a c h zbiór -
k o w y c h wzię ło udzia ł 40 osób . 
Podp isa l i p e t y c j e n ie ty lko 
g ó r n i c y i r obo tn i cy , ale r ó w -
nież wszyscy kupcy ( p r ó c z 
d w ó c h ) , wszyscy nauczyc ie le , 
trzej archi tekc i . W c iągu pię-
c iu dni 95 proc . ludnośc i p o d -
pisało petyc je . 

W B E U V R A G E S ( N o r d ) 
dz ia łacze R u c h u P o k o j u rozda-
li ca łe j ludnośc i u lotki b ę d ą c e 
j e d n o c z e ś n i e l i s tami p e t y c y j -
n y m i , p rosząc ją o z łożenie 
p o d p i s a n y c h petyc j i w miesz-
k a n i a c h z n a n y c h działaczy. W 
c i ą g u ki lku d n i z ł o ż o n y c h zo-
sta ło w ten sposób 16fi p o d p i -
sów p r z e d s t a w i a j ą c y c h 85 proc . 
ca łe j ludnośc i . Dz ia łacze po -
s tanowi l i odwiedz i ć t y ch co 
jeszcze nie podpisal i , aby prze-
k o n a ć i ch o kon iecznośc i zło-
żen ia swego podpisu . 

W H a r n a i n g radn i w towa-
rzystwie i n n y c h ko lektorów u-
dal i się sys tematyczn ie od do -
m u d o d o m u , w r ę c z a j ą c pety -
c j e wszys tk im bez w y j ą t k u 
m i e s z k a ń c o m miasteczka . U-
przedn io została r o z d a n a u lo t -

Warunki przyjęcia do tych 
dwóch korpusów wskazują na 
to, że obecni rekruci mają 
tworzyć kadry przyszłego 
Wehrmachtu. 

Zainteresowani winni bo-
wiem spełniać następujące 
warunki: mieć od 18 do 2 2 
lat, być zdrowymi i silnie zbu 
dowanymi, być kawalerami i 
wzrost ich ma przekraczać 
1 ,68 m. 

jeśliby układy bońskie i 
paryskie zostały zratyfikowa-
ne, rekrutacja tych sił byłaby 
nieograniczona, gdyż para-
graf 11 układów tych, prze-
widuje formację sił policji i 
żandarmerii, koniecznych do 
„utrzymania porządku we-
wnętrznego" i nie ogranicza 
ich liczby. 

Już 26 września niemiec-
ki dziennik „Nurnberger 
Nachrichten" donosił, że do 
Bonn wpłynęło 105.000 za-

angażowań a w tym 70.000 
zaangażowań na karierę pod-
oficerską. 

Dziennik powyższy uważa, 
że liczba ta jest niedostate-
czną, zaś gen. Metzky do-
maga się w dzienniku „D ie 
Wel t " zwiększenia efekty-
wów „Straży Pogranicznej" 
jako odpowiedzi na opóź-
nienia w stworzeniu „armii 
europejskiej". 

Jak widzimy niebezpie-
czeństwo dla Francji i Pol-
ski wynikające z wojennej po-
lityki Niemiec zachodnich 
zachęcanych przez obietnice 
szybkiego podpisania ukła-
dów bońskich i paryskich 
wzrasta. " 

Aby niebezpieczeństwu te-
mu zapobiec należy wzmóc i 
rozwinąć akcję przeciw raty-
fikacji wojennych układów, 
przeciw odrodzeniu nowego 
Wehrmachtu. 

PARLAMENT ODRZUCA 
DEBATY W SPRAWIE RE-
WINDYKACJI NAUCZYCIELI 
NA KILKA DNI PRZED ICH 
STRAJKIEM GENERALNYM 
K RYTYCZNA sytuacja szkolnictwa francuskiego i ma-

jący się odbyć w przyszły poniedziałek strajk gene-
ralny nauczycieli oraz całego personelu szkolnego. 

została onegdaj poruszona w 
Poseł komunis tyczny T h a -

mier podkreśl i ł j ak bardzo są 
słuszne trzy zasadnicze rewin-
dykac je nauczyc ie lstwa f r a n -
cuskiego. 

1) O d w o ł a n i e dekretu z 26 
września, który godzi w nieza-
leżność nauczycie l i i pro feso -
rów (przez uzależnienie wyso -
kich urzędników Oświaty od 
p r e f e k t ó w ) ; 

2) Zwiększenie wynagrodze -
nia zawodowego , ob i e canego 
im jeszcze w 1951 roku. 

3) Zwiększenie kredytów n a 
szkolnictwo, ce lem zapewnie -
nia p r z y n a j m n i e j m i n i m a l -
n y c h potrzeb w tej dziedzinie. 

M ó w c a oświadczył m. in. : 
„ Z n a j d u j e c i e p ieniądze n a 
C R S - ó w , którzy pobierają 2.000 
fr. dziennie , ale nie z n a j d u j e -
cie i ch d la p o c z ą t k u j ą c e g o 
nauczyc ie la , który z t rudem 
osiąga 30.000 fr . miesiecznie" . 

D o żądania n a t y c h m i a s t o w e j 
dyskusj i n a ten temat przyłą-
czyli się również poseł soc jal is -
tyczny D e i x o n n e oraz poseł 
M R P , Viatte . 

Zgromadzeniu Narodowym. 
Jednakże Zgromadzen ie Na-

rodowe większością 396 głosów 
przeciw 216 ( k o m u n i ś c i i soc ja -
l iśc i ) postanowi ło odrzucić 
wniosek n a t y c h m i a s t o w e j de-
baty o sytuac j i szkolnictwa 
f rancusk iego i r ewindykac jach 
nauczyciel i . W y n i k i 'glosowa-
nia świadczą, że „ o p o z y c j a " 
grupy M R P i j e j zaintereso-
wanie postulatami szkoły f r a n -
cuskie j ograniczyły się j edynie 
do słów. 

Komunikat Państwowej 
Komisji Planowania 
Gospodarczego P. R. l. 

0 wykonaniu planu 
za trzeci kwartał b. r. 
W EDŁUG wstęjinijćli danych wykonanie narodowego 

planu gospodarczego Polski za Ill-ci kwartał W.YJr 
iv dziedzinie rozwoju przemysłu socjalistycznego, rolni-
clwa transportu i łączności, inwestycji budowniclwi 
1 obrotu towarowego przedstawia się następująco. 

I. WYKONANIE PLANU PRODUKCJI 
W PRZEMYŚLE SOCJALISTYCZNYM 

Plan produkcji g lobalny za III kw. 1953 r., w prze-
myśle soc jal istycznym został w y k o n a n y w 105 proc., a 
plan za okres styczeń - wrzesień 1953 r. prawie w 104 %. 

Wartość produkcji g lobalnej w okresie III k w . 1953 
roku wzrosła w porównaniu z odpowiednim okresem 
1952 r. o około 20 

Przedsiębiorstwo przemysłowe podległe poszczegól-
n y m Ministerstwom wykona ły plan produkcj i przemy-
słowej jak następuje. 

Min . Hutnictwa 10fi % 
„ Górn i c twa 102 ",', 
„ Energetyki 102 °„ 
„ Przemyślu Maszynowego 103 % 
„ Przemyślu Chemicznego 94 °„ 

Przem. Drzewn. i Papierniczego 101 
Mater ia łów Budowlanych 104 °„ 

„ Przemysłu Lekkiego 106 % 
„ Przemysłu Ro lnego i Spożywczego 104 
„ Przemysłu Drobnego i Rzemios ła 111 % 

Przedsiębiorstwo przemysłowe podlegle 
Min . Leśnictwa 113 % 

Przedsięb. Przem. pódl. Min . Kole i 110 °'0 

Przedsięb. Przem. podl. Min. Transpor -
tu Drogowego i Lotu 103 % 

Przedsięb. Przem. podl. Min . Żeglugi . . 115 % 
(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej) 

OTWARCIE « SALONU JESIENNEGO » MALARSTWA 

PREMIER CHURCHILL SKŁADA 
MIMO WOLI HOŁD POKOJOWEJ 

POLITYCE Z.S.R.R. 
- 3 bm. nastąpiło w Londynie otwarcie tegorocznej sesji 

Parlamentu brytyjskiego. Otwarcie to odbyto się, jak zwykle, 
z wielką pompą. Ubrana iv paradny strój, królowa Edżbieta 
wygłosiła, w obecności zebranych Lordów, przemówienie inau-
guracyjne. 

Odnośnie polityki zagranicz-
nej rządu bryty jskiego , królo-
w a oświadczyła : 

„Rząd bryty jsk i współpraco-
wać będzie nadal ze s w y m i so-
jusznikami Europy zachodniej . 
Rząd bryty jsk i m a nadzieję, że 

wkrótce utworzona zostanie eu-
ropejska wspólnota obrony, któ-
rą poprze on, w miarę możno-
ści" . 

Oświadczenie to oznacza, że 
rząd Wie lk ie j Brytanii ma za-
miar nadal popierać amerykań-

skie p lany remilitaryzacj i Nie-
miec Zachodnich. 

Rząd Wielkie j Brytanii w y -
wierać będzie nacisk na inne 
rządy europejskie, a szczególnie 
na Francję . 

Rząd bryty jski t rzymając się 
„moż l iwie jak na jdale j " od 
wspólnoty obrony" m a zamiar 
w y m a g a ć od Franc j i jak naj -

(Dokończenie na sir. i-tej) 

Sześć osób znała ło śmierć w straszliwym wypadku samochodowym, który wydarzył się na 
autostradzie Frankfurt — Kolonia w Niemczech Zachodnich. Samochód ciężarowy zderzył sic 

; dwoma samochodami i jednym motocyklem jadącym w przeciwnym kierunku. (Ass . Press) 

Dwóch chorych z sanatorium w Assy 
ponosi śmierć w górach 

na skutek zimna 
CHAMOÏÏIX. — Dwóch pensjonariuszy sanatorium w .4s-

sy wybrało się w ub. niedzielę na wycieczkę w góry. Zabłą-
dzili oni wśród nieznanych im dróg i wąwozów. Jednego z 
nich znaleziono w agonii. Po drugim zaniki wszelki ślad. 

DO 
LIST PASTERSKI EPISKOPATU POLSKIEGO 

DUCHOWIEŃSTWA I WIERNYCH W CAŁYM KRAJU 
Pierwszego listopada, w dniu Wszystkich Świętych, 

z ambon wszystkich kościołów w Polsce odczytany został 
następujący lisi pasterski Episkopatu Polskiego. 

E P I S K O P A T POLSKI DO D U C H O W I E Ń S T W A 
I W I E R N Y C H NA DZ IEŃ Z A D U S Z N Y 

„Potem widziałem rzeszę wielką, której nie mógł 
nikt przeliczyć, ze wszystkich narodów i pokoleń lu-
dzi i języków, stojących przed stolicą i przed obliczem 
Baranka, przyobleczonych w szaty białe a palmy w rę-
ku ich. (Apok. 7. 9.). 

człowiek, który swe obowiąz-
ki wobec życia wypełnia, jak 
ludzie, którzy swe życie skła-
dają na ołtarzu Ojczyzny i 
dobra ogółu. Można też myś-
leć o śmierci ze spokojną re-
zygnacją. Wprawdzie rezyg-
nacja ma wielką wartość tak, 
jak spadochron, który się roz-
wija w porę, bo chroni od 
upadku, jednak nie wiele 
ona wnosi w rozumienie ży-
cia i sens śmierci. Wresz-

ZYCIE i śmierć, czas i wieczność — oto 
sprawy, które muszą obchodzić każde-

• go z nas. Niebezpieczne jest żyć, nie 
otrzaskawszy się z myślą, że śmierć ma 
klucz od drzwi naszych i każdej chwili dnia 
i noev może przed nami wyrosnąć, jak 
spod ziemi. Stosunek do śmierci może być 
albo wręcz wrogi, albo pełen rezygnacji, lub 
wreszcie człowiek może zrozumieć sens 
śmierci, stosunek do śmierci, jako do czegoś 
co wszystko niweczy i bezmiarem rozpaczy 
napełnia, niegodny jest człowieka. Można 
jej spojrzeć w oczy odważnie i godnie jak 

cie można spojrzeć śmierci 
w oczy, rozumieć swobodnie jak chrześcija-
nin, jak człowiek wolny. Gdy przed wojną 
umierał Sp. Ks. biskup Łoziński rzekł do 
czuwającego przy nim kapłana: 

„Pamiętaj, gdybym zasypiał to obudź 
mnie żebym nie przespał chwili tak pięknej 
jaką jest śmierć. Chcę umierać przytom-
nie", albo świadoma dobrowolna zarazem 
heroiczna ofiara z życia i śmierć w katu-
szach na rzecz bliźniego znanego już w ca-
łym świecie O. Maksymiliana Kolbe. Ale 
iiuż to ze świeckich bohaterów z całą świa-
domością szło na pewną śmierć za umiłowa-

ną Ojczyznę. Różne są więć gatunki dusz 
i różny ich pogląd na śmierć i na rzeczy 
wieczne. 

Mv zebrani dziś w świątyniach pańskich 
i na niezliczonych cmentarzach naszego kra-
ju w zadumie patrzymy i w przeszłość i w 
przysz.ość naszą i naszego narodu. Nie moż-
na sobie wyobrazić kultury bez obcowania 
z wielkimi zmarłymi i ich spuścizną. Prze-
cież wszystkie narody są jakby ociężale swo-
ją historią, bo też i trudno zapomnieć, że 
u podstawy naszego własnego trudu jest od-
dech odległej pracy. Dlatego też narody 
wspominają i swoje rocznice i swoich zmar-
łych i świętych. Toteż każde piękne serce 
i każdy szlachetny umysł kocha przeszłość, 
tradycje, ten wiekowieczny pień przeszłości 
z którego wyrosła i jego dusza, wyczuwa cią-
głość wśród zmian tak, jak niezmienność 
rzeczy świętych.. 

Wiedząc zaś o tym, że i on stojący nad 
grobami zmarłych powiększy kiedyś ich gro-
no i wejdzie w inny świat, nic i-możc nic 

(Dokończenie na st. i-tej) 

P r z e b y w a j ą c y na kurac j i w 
s a n a t o r i u m w Assy, Andre 
R o u m a n i l , lat 33, żonaty , o j -
c iec d w o j g a dzieci ( z a m . w 
Saint R e m y de Provence ( B . 
du R . ) i Jacques Naussiat, lat 
30 zam. w Lyonie , postanowi l i 
u d a ć sie n a dłuższą wycieczkę 
w kierunku Chalet de Varan . 
Wyruszyl i w niedzielę p o po -
łudniu bez żadnego ekwipun-
ku. K i e d y wieczorem nie wró -
cili, w sanator ium myś lano , 
że zostal i n a n o c Chalet de 
Varan . 

Dop iero w poniedziałek 
wszczęto poszukiwania . 

Z a w i a d o m i o n o przewodni -
ków z C h a m o n i x , którzy udal i 
się w góry p r o w a d z ą c e d o 

Chalet de Varan . Ale n o c za-
padła i poszukiwania zostały 
przerwane. Dop iero we w t o -
rek rano n a szczycie góry de 
W a r r e n s znalez iono j e d n e g o z 
zag in ionych , A n d r e Roumani l . 
Nieszczęśliwy zna jdowa ł się w 
stanie zupełnego wyczerpania . 
M i m o p o m o c y lekarskiej , R o u -
mani l życie zakończył w po-
wro tne j drodze. 

Po towarzyszu j e g o nie zna-
leziono d o t ą d ż a d n y c h ś ladów. 
Istnie je obawa, że zabłądziw-
szy w górach , zmarł on rów-
nież n a skutek z imna. 

Zaznaczyć należy, że o b a j 
mężczyźni nie byli wcale wy-
ekwipowani d o p o d o b n e j wspi -
naczki . 

IV Paryżu: został otwarty „Je-
sienny Salon" malarstwa fran-
cuskiego". IV salonie tym został 
wysławiony obraz pędzla sli/n 
nego malarza Fougeron, który 
przedstawia okupację amery- I 
kańską, odrodzony Wehrmacht | 
i nędzę, klóra z tego wynika. 

P O M I M O SPRZECIWU 
RZĄDU 

ZGROM. NARODOWE 
PRZYJĘŁO WNIOSEK 

KOMUNISTÓW 
WYZNACZENIA DEBATY 
TOW. „CREDIT MUTUEL 

O KRACHU F INANSOWYM 
DU BATIMENT" 

Większość rządową, która w 
myśl propozyc j i ministra Oś-
wiaty odrzuci ła natychmias to -
wą debatę w sprawie rewindy-
kac j i nauczycie lstwa f rancus -
kiego sprzeciwiła się j ednak 
rządowi odnośn ie inne j inter-
pe lac j i grupy komunistyczne j , 
do tyczące j mianowic i e kra-
chu f i n a n s o w e g o towarzystwa 
„Credit Mutuel du B â t i m e n t " 

Zgromadzen ie przyję ło wnio -
sek grupy komunis tyczne j do-
m a g a j ą c e j się natychmiasto -
wego wyznaczenia daty wysłu-

(Dokończen ie na str. 4 - te j ) 

Opozycja w O.N.Z. przeciwko 
prowadzeniu zimnej wojny w Korei 

N O W Y JORK. — Agencja 
Reuter podaje, że oskarżenia 
amerykańskie dotyczące „okru-
c ieństw" rzekomo popełnianych 
przez komunistów w Korei, mia 
ly być przedstawione na ple-
n u m Zgromadzenia Ogólnego 
N a r o d ó w Zjednoczonych w for-
mie zlecenia Biura ONZ. Jed-
nakowoż, z powodów które nie 
zostały podane, Zgromadzenie 
Ogólne nie będzie c h w i l o w o roz-
trząsać zlecenia swego Biura. 

Klucz do tej zagadki znaleźć 
można w artykule opubl ikowa-
nym- w dzienniku „ N e w York 
T imes" z dn. 31.10.1953 r. Arty-
kuł ten wy jaśn ia również dla-
czego delegaci St. Zjednoczo-
nych, którzy wszczęli debaty na 
temat „ k ł a m s t w " oskarżających 
ich o zorganizowanie w o j n y 
bakteriologicznej ' w Korei , nie 

złożyli pod koniec debat óadne-
go projektu rezolucji i zadowo-
lili się rzuceniem efektu propa-
gandowego . 

„SI. Zjednoczone — pisze 
dziennik — znajdują się w obli-
czu kłopotliwego problemu zre-
dagowania rezolucji, klóra ma 
zostać przedstawiona na Zgro-
madzeniu Ogólnym ONZ. Mu-
szą one wziąć pod 'uwagę dwa 
ważne czynniki: 

a) chęć ogłoszenia energicz-
nego potępienia i ustalenia pla-
nu sankcji, tak jak tego doma-
gali się na ostatniej sesji nie-
klórzy członkowie Senatu ame-
rykańskiego; 

b) obawa, że wielka ilość kra-
jów azjatyckich lub afrykań-
skich wstrzyma się od głosowa-
nia nad podobną rezolucją, tak 

że cel polityczny tejże zostanie 
unicestwiony. 

„Ten sam problem zaistniał 
dla SI. Zjednoczonych podczas 
dcbaly nad oskarżeniem komu-
nistów dotyczącym użycia bro-
ni bakteriologicznej w Korei. 
Pewność, że wielka ilość kra-
jów należących do bloku azja-
ty cko-afry kańskiego wstrzyma 
się od glosowania nad tą rezo-
lucją, słała się przyczyną, dla 
której St. Zjednoczone nie do-
magały się uchwalenia rezolu-
cji potępiającej kłamstwa". 

Podczas debaty na temat uży-
cia broni bakteriologicznej w 
Korei, wypowiedziel i się jedynie 
delegaci Chin nacjonalistycz-
nych i kra jów, które wysiały 
swe wo jska do Korei, a miano-
wicie Sy jamu i Filipin. 

UCZENI 
RADZIECCY 
STWORZYLI 

WIELE TYPÓW 
BOMB A i H 

I PRACUJĄ 
N A D WYKORZYSTANIEM 

ENERGII ATOMOWEJ 
DLA CELÓW 

POKOJOWYCH 
Radiostacja moskiewska, w 

audycji poświęconej ostatnim 
osiągnięciom uczonych radziec-
kich. nadała w ub. wtorek 
przemówienie członka Akade-
mii Nauk, S. I. Voltskowicza. 
Według agencji amerykańskiej 
Associated Press, uczony ra 
dziecki, poruszając sprawę ba-
dań atomowych w ZSRR 0-
świadczył m. in.: 

„Wspólne prace fizyków, che-
mików i geologów pozwoliły 
nauce radzieckiej na rozwią; 

zanie niezwykle trudnego pro-
blemu dotyczącego wykrycia 
tajemnicy broni atomowej i 
stworzenia wielu typów bom-
by wodorowej. 

Prace te świadczą o wyso-
kim poziomie, nauki i techniki 
radzieckiej, ale kraj nasz prze-
ciwstawia się energicznie uży-
ciu broni atomowej i prowadzi 
dalej intensywną akcję dla za-
kazania jej użycia". 

Uczony podkreśli! następnie 
wysiłki dokonywane przez u-
ezonych radzieckich, którzy 
„pracują nad wykorzystywa-
niem energii atomowej dla ce-
lów konstruktywnych i poko-
jowych i dla zwiększenia do-
brobytu narodu''. 

Komentując powyższe 0-
świadczenie, amerykańska a-
gencja prasowa pisze, że „po 
raz pierwszy uczyniono aluzję 
w Związku Radzieckim do pro-
dukowania „wielu typów" 
bomb A i H". 

Zaznaczyć należy że postę-
powe dzienniki paryskie opu-
blikowały wiadomość o produ-
kowaniu tych bomb w ZSRR 
już 18 września bież. roku. 



Stow. Obrony Granic nad Odra i Nysa komunikuje: 

Rośnie fundusz na przesianie 
gabinetu lekarskiego z aparatem Roentgena 
dla Domu Dziecka w Szczecinie-Zdrojach 
WIADOMOŚĆ, że już 1 

grudnia ma być ukoń-

Wiele się nauczyły... 

czona pierwsza część Do-
mu Dziecka w Szczecinie-
Zdrojach dodaje nowego 
impulsu w akcji o wysła-
nie dla tego Domu nasze-
go drugiego prezentu. 

Przyjaciele nasi pragnę, 
ażeby móc przed otwar-
ciem Domu Dziecka posłać 
doń to, co będzie małym 
pensjonariuszem bardzo 
potrzebne. 

Nasi przyjaciele z Pas-
de-Calais przysłali nam su-
mę 11.000 fr . i podkreśla-
ją, że to jest tylko zaliczka. 

Z miejscowości Monsem-

pron (dep. Lot-et-Garon-
ne) nasi przyjaciele prze-
kazali sumę 1.000 fr. ze 
sprzedanych kart. 

Jeden z naszych odda-
nych przyjaciół rozsprze-
dał w Sessevalle (No rd ) 
12 kart solidarnościowych 
po 100 fr. i 19 po 50 fr. 
Sprzedaż kart nadal trwa 
— dodaje on w swym liś-
cie. 

DZIECI 
DLA SWOICH BRACI 
I SIÓSTR W POLSCE 

Otrzymaliśmy także su-
mę 4.409 fr. , zebraną na 
Kolonii Letniej PCK w e 
wschodniej Francji. Zbiór-

9 listopada Dr. 
strajk personelu szkolnego 

Nauczycielstwo różnych stopni 
nauczania, należące do różnych 
kategorii, jak również cały per-
sonel pomocniczy przy szkołach, 
nie stawi się jak zwykle 9 listo-
pada br. do pracy. Wszystkie syn-
dykaty personelu szkolnego (CGT, 
FO, Autonomiczny), poleciły bo-
wiem wszystkim kadrom szkolnict 
» » strajk na tenże dzień. 

Od najniższej szkoły wiejskiej 
do katedry uniwersyteckiej ruch 
strajkowy obejmie całą Francję. 
Jeżeli doliczy się do kadr szkol-
nictwa (240.000 osób, w tym 160 
tyliccy nauczycieli szkół po wszech 
n.Tch), personel pomocniczy, za-
trudniony w kantynach, w inter-
natach szkolnych, personel sani-
tarny itd. — można sobie wyobra-
zić jak potężną będzie ta akcja. 

Wszystkim wiadomo z jaką su-
miennością nauczycielstwo i w o-
(óle cały personel szkolny biorą 
na •itbie tę niezwykłej wagi od-
powiedzialność. I jeżeli zdecydo-
wali oni przeprowadzić akcję straj 
kową 9 listopada br. to dlatego, 
że ich warunki bytu są zle i że 
ieb sytuacja pogarsza się z dnia 
oa dzień. 

Rewindykacje całego personelu 
ackolnego są następujące: 

1) przyznanie zaliczki, równają-
cej się 10 proc. średniej pensji, 
na poczet reklasyfikacji uposa-
żeń. 

2) Podwyżka kredytów na oś-
wiatę narodową. 

S) Unieważnienie dekretów-ustaw 
dających prefektom prawo kon-
troli i podejmowania decyzji od-
nośnie personelu szkolnego. 

Jeśli chodzi o reklasyfikację u-

posażeri, personel nauczający do-
maga się tego co mu się słusznie 
należy i co rząd przyznał mu w r. 
1951, podczas ówczesnego strajku 
t. zw. „greve des examens". 

Jeśli chodzi o budżet na szkol-
nictwo, personel nauczający pod-
kreśla, że fundusze na oświatę są 
niewystarczające we wszystkich 
dziedzinach. 

Ostatni Kongres Syndykatu Na-
uczycielskiego, wzywając profeso-
rów uniwersytetów i uczonych do 
rewindykacyjnego przerwania pra 
cy, stwierdził, że zdaje sobie spra-
wę, że przez niesłuszne utrzymy-
wanie w zbyt niskiej kategorii per 
sonelu wyższego stopnia naucza-
nia, jak również uczonych, pra-
cowników bibliotekarskich itd., w 
konsekwencji — ucierpieć może 
rekrutacja nowych kadr naukow-
ców i nawet sam rozwój nauki 
i wiedzy francuskiej. 

Personel szkolny różnych kate-
gorii pragnie należytego uznania 
i poszanowania. Nie chce on dłu-
żej tolerować wtrącania się pre-
fektów do szkół. Z tych wszyst-
kich wyżej przytoczonych powo-
dów, szkoły powszechne, średnie 
zawodowe, uniwersytety, będą nie-
czynne w dniu 9 listopada br. 

Wszyscy rodzice uczniów i przy 
jaciele szkolnictwa solidaryzują 
się z tymi, którzy mają tak cięż-
kie i odpowiedzialne zadanie wy-
chowywać i nauczać ich dzieci I 
którzy mogą się dobrze wywiązać 
ze swego zadania tylko wtedy, 
gdy będą mieć zapewnione ko-
nieczne im środki materialne i 
moralne. 

ka ta odbyła się w dniu od-
wiedzin dzieci przez rodzi-
ców. Rodzice złożyli ogó-
łem 3.309 fr . a dzieci i 
personel — 1.400 fr. 

Z wieczoru f i lmowego 
w Corbeil-Essonnes prze-
słano nam 2.500 fr . 

Stowarzyszenie Obrony 
Granic nad Odrę i Nysą 
wyraża dzieciom, rodzi-
com i wszystkim, którzy 
składają dary na Dom 
Dziecka w Szczecinie-Zdro-
jach, serdeczne podzięko-
wanie. 

Zróbmy jeszcze wysi-
łek a będziemy mogli na 
otwarcie Domu Dziecka 
przesłać nasz wspólny dru-
gi prezent. 

S M U T N E J S Ł A W Y 
O S O B I S T O Ś Ć 

W C O N D E sur E S C A U T 
l i - le łnia dziewczynka rodzi-

ny Delplace - Danquois, zam. 
przy rue de la Chausiette w 
Conde sur Escaut, nosiła od 
pewnego czasu na s w y m ciele 
znaki po uderzeniach. Policja 
wreszcie przeprowadziła docho-
dzenie. Okazało się, że to ojc iec 
( lat 57) bil dziewczynkę za to, 
że nie chciała m u ulec. Przepro-
wadzona ankieta u jawni ła r ó w -
nież, że jej starsza siostra o-
puściła dom rodzicielski na 
skutek niemoralności ich ojca. 
Wyrodnego osobnika aresztowa-
no. 

Syndykaty pocztowców w dep. 
Indre (CGT, CFTC, Autonomicz-
ny), wystosowały ostatnio wspól-
ny list do posłów departamentu. 
W liście tym domagają się, aby 
posłowie przegłosowali niezwłocz-
ną dyskusję nad propozycjami 
praw w sprawie słusznych rewin-
dykacji wszystkich pocztowców. 

X X X 
Pracownicy oddziału „Decollete-

urs-' zakładów „Quenot" w Beth-
encourt-sur-Mer (Somme), otrzy-
mali, dzięki ich jednościowej ak-
cji, podwyżkę zarobków w wyso-
kości 10 fr. na godzinę. 

X X X 
W fabryce wyrobów emaliowa-

nych „Enfin" w Roubaix (Nord), 
robotnicy którzy przerwali pracę 
w ub. wtorek i środę ponownie 

przerwali pracę w ub. czwartek 
po południu na 48 godzin. Doma-
gają się oni podwyżki płac. 

CzyteCnicy, piazą . . , 

Przeciw odwetowcom 
niemieckim z Bonn 

w obronie granic nad Odra i Nysa 
E 

W iele nauczyły się dzieci na Koloniach Lelnicli PCK: 

tańców ludowych itd. Na zdjęciu : próba inscenizacji 

poprawnej mowy 

na Kolonii Letniej 

polskiej, śpiewu, 

w Lion-sur-Mer. 

Z kroniki wypadków 
F A Ł S Z Y W I P O L I C J A N C I 

P. Henri Muller, lat ii, zam. 
4, rue Saussion-Leroy w Pary-
żu, zainterpelowany ostatniej 
nocy na bulwarze Courcelles 
przez dwóch nieznajomych, 
przedstawiających się za poli 
c jantów, został przez jednego z 
nich ugodzony pięścią w twarz 
a następnie ograbiony z pie-
niędzy. 

T R O J A C Z K I W R O U E N 
W ub. tygodniu, pani Chichi-

gnoud, lat 21, żona robotnika 
rolnego w Ingouvi l le sur Mer 
(Seine Inf . ) wyda ła na świat 
trojaczki — trzy dziewczynki : 
Therese, Josyane i Sylviane. 
Dwie pierwsze ważą 2 kg. 450 
gr. każda, trzecia natomiast — 
2 kg. 700 gr. Należy zaznacz3rć, 
że p. Chichignoud jesl już mat-
ką dwo jga dzieci. 

D Z I E C K O Z M A R Ł O 
Z P O P A R Z E N I A 

Zmyl iwszy c zu jność swo je j 
matki , która postawi ła n a ga-
zie mleko d o go towania , 2-letni 
Jean-Pierre Charazac z Sa int -
Hi la ire -Taurieux (Correze ) , wy 
lal na siebie całą gorącą zawar 
tość rondelka. M i m o n a t y c h -
mias towe j p o m o c y dziecko z m a 
rlo w kilka godzin potem. 

D A W A J P I E N I Ą D Z E . . 
J E Ś L I NIE, Z A B I J E CIĘ... 

— tymi s łowy odezwał się 20 
letni Bernard Devil lers d o pa-
ni Hardy , lat 67, zam. w Notre 
Dame-de -Franquevi l l e (S . I . ) , 
Napastnik zabrał ze sobą 10 
tysięcy fr . W k r ó t c e po tem, gdy 

go aresztowano porozc ina ł so-
bie lewą d ł o ń nożem, us i łu jąc 
odebrać sobie życie. 

P O C Z T E R E C H 
L A T A C H P O S Z U K I W A Ń 

.. .policja tuluzeńska areszto-
wała wreszcie sprawcę wzniece 
nia dziewięciu pożarów w dep. 
Ariege. Jest n i m robo tn ik roi 
ny z Uston , Jean-Pierre S o u -
ques, lat 52. W chwi l i przewo-
żenia go do więzienia w Sa int -
Girons , z ł oczyńca usi łował 
zbiec, w y s k a k u j ą c z poc iągu , 
ale uc ieczka nie uda ła się. Od 
niós ł o n przy tym lekkie o k a -
leczenia. 

N A P A D W B I A Ł Y D Z I E Ń 

D o p r z e c h a d z a j ą c e j się w 
ub. niedzielę p o po łudniu n a 
tarasie pa łacu w Sa int -Ger -
m a i n pan i Spoliariskiej , zam. 
180, rue de Grene l le w Pary-
żu, zbliżył się n i eznany osob -
nik, uderzył ją pięścią w twarz i 
i wyrwał j e j torebkę, zawiera 
j ą cą papiery osobiste i 7.000 
fr . Napastn ik zbiegi. 

Z N O Ż E M NA Ż O N E 

Henri Duchate l , lat 46, z a m 
w Cro ix w pobl iżu R o u b a i x , 
bez zowodu , w obecnośc i swo-
i ch teśc iów, zadał swo j e j żo -
nie, 44-letniej Ange le W a n t ę , 
rany cięte n o ż e m w g łowę i 
ramiona , następnie zbiegł, ż y 
ciu p. W a n t ę nie grozi nie-
bezpieczeństwo. Po l i c ja poszu-
kuje nożownika . 

T R U P W Z A W A L I S K U 
Poszukiwany od kilku dni 

górnik, R r n e Triât , z Aies 

( G a r d ) , lat 31, odna lez i ony zo -
stał m a r t w y w zawal isku ko-
p a l n i a n y m . 

U C Z C I W Y S Ł U Ż Ą C Y 

P o ń c z o c h a w e ł n i a n a p. M o -
reau, ro ln ika z Maine-Plant.y 
(C . -M. ) , z a w i e r a j ą c a 148.000 fr . 
dosta ła się przypadk iem do r ą k 
s łużącego , R a y m o n d Boulet . 
O d d a l on ca ły „ s k a r b " właśc i -
c ie lowi . 

P O N I O S Ł A Ś M I E R Ć 

W D R O D Z E NA C M E N T A R Z 

Na drodze w Plouguerneau , 
zna lez iono bez życia w d o w ę 
Kervel la , lat 70, która wyszła 
z d o m u , u d a j ą c się z kwiata -
mi n a cmentarz . Lekarz stwier 
dzil, że śmierć nastąp i ła n a 
skutek z ł a m a n i a kości pac ierzo 
wej . Przypuszcza się, że niesz-
częśl iwa staruszka została za-
bita przez prze jeżdża jące auto . 

MIGRACJA polska we 
Francji, rozumiejąc do 
brze fatalne znacze-

nie uk ładów bońskich i pa-
ryskich, przeciwstawia się 
ich ratyfikacji ramię w ra-
mię z całym narodem fran-
cuskim. Odrzucając układy 
bońskie i paryskie, Emigra-
cja polska wie , że odrzuca 
tym samym wciągnięcie 
jej do nowej wo jny , skie-
rowanej przeciwko jej Oj-
czyźnie. 

Ratyfikacja umów boń-
skich i paryskich, to — jak 
już wszystkim dobrze wia-
domo — zgoda na remili-
taryzację adenauerowskich 
Niemiec. A odrodzenie ar-
mii niemieckiej, to — jak 
również w iadomo — groź-
ba wywo łan ia nowej wo j -
ny światowej . 

O tym czym jest rząd 
Niemiec Zachodnich i do 
czego dąży, świadczą aż 
nazbyt w y m o w n i e fak ty , 
że w jego łonie znajdują 
się dawniejsi „m i s t r zow ie " 
hit lerowscy, znani jako no-
toryczni zbrodniarze wo-
jenni. A oto sy lwetk i kil-
ku z nich : 

— Herman Jobs, b. hit-
lerowski radca f inansowy 
i k ierownik ekonomii wo-
jennej, który złupi ł nasz 
Kraj. Dziś jest on ponow-
nie radcą f inansowym Ade 
nauera, członkiem sztabu 

generalnego ekonomii nie-
mieckiej i także członkiem 
Komisji Planu Schumana. 

— Dr. von Noster, daw-
niejszy kolaborator Rib-
bentropa, w inny zniszcze-
nia Warszawy przez bom-
bardowanie lotnicze. Jest-
on dziś współpracowni-
kiem przy sekcji politycz-
nej w Bonn. 

— Dr. Hans Strack, b. 
wysoki komisarz do spraw 
deportacj i Polaków przy 
Ministerstwie Spraw We-
wnętrznych Hitlera. Dziś 
jest on wysok im komisa-
rzem gabinetu kwesti i 
wschodnich przy rządzie w 
Bonn. 

Możnaby podać cały 
d ług i szereg podobnych 
czarnych sylwetek.. . Toteż 
w zrozumieniu niebezpie-
czeństwa grożącego ze 
strony Niemiec adenaue-
rowskich, Emigracja polska 
w e Francji staje w obronie 
interesów Ojczyzny i ręka 
w rękę z narodem francu-
skim protestuje przeciw u-
kładom bońskim i parys-
kim. 

Wszyscy Polacy podpi-
szą petycję przeciw ratyf i-
kacji tych uk ładów, jaka 
krąży lub będzie krążyć od 
domu do domu. 

Z. J. 
z Pas de Calais 

O wyższą stopę życiową, prawa związkowe i demokratyczne 

LIST GÓRNIKÓW POLSKICH 
DO GÓRNIKÓW W E FRANCJI 

W związku z l l l -c im światowym Kongresem 
Związków Zawodowych, jaki odbył się ostatnio we 
Wiedniu, górnicy z Polski przesłali górnikom we 
Francji specjalne pismo, którego treść zamieszcza-
my poniżej: 

Górnicy polscy wcho-
dzący w skład delegacji 
na III światowy Kongres 
Związków Zawodowych 

przesyłają serdeczne poz-
drowienia swoim francus-
kim towarzyszom pracy. 

Przybyliśmy do Wied-
nia, by wspólnie z przed-
stawicielami klasy robot-
niczej całego świata wziąć 
udział w tym potężnym 
Kongresie jedności, by 
wspólnie radzić nad nur-
tującymi klasę robotniczą 
sprawami — nad sprawą 
walki o poprawę warun-
ków bytu pracujących, 
nad obroną praw związko-
wych i swobód demokra-
tycznych, nad sprawą za-
pewnienia światu trwałe-
go Pokoju. 

Polska klasa robotnicza, 
budująca w naszym kra-
ju fundamenty ustroju so-
cjalistycznego, mogła ze 
słuszną dumą przedstawić 
na Kongresie swoje osią-
gnięcia. 

Do bezpowrotnej prze-
szłości należy dziś u nas 
ten okres, kiedy robotni-
cy polscy zmuszeni byli za 
głodowym wynagrodzę 

liśmy na własnej skórze 
metody kapitalistycznej 
eksploatacji. 

Tam też przekonaliśmy 
się jakich metod używa 
burżuazja by osłabić jed-
ność klasy robotniczej i 
podzielić ją na różne obo-
zy. 

Widzieliśmy w jaki spo 
sób, chcąc złamać solidar-
ność robotników francus-
kich i polskich, występu-
jących w obronie wspól-
nych interesów, burżuazja 
podsycała sztucznie szo-
winizm narodowy wśród 
emigrantów; starając się 
separować ich od robotni-
ków francuskich. 

Jednakże mimo szeregu 
represji i otwartego ter-
roru, mimo perfidnej ro-
boty agentów burżuazji w 
ruchu robotniczym, w tym 
również i polskich od-
szczepieńców spod znaku 
..Narodowca" i innych od-
szczepieńców, nie udało 
się naszym wrogom roz-
bić jedności klasy robot-
niczej, wręcz przeciwnie 
wydarzenia ostatniego o -

I ) 

niem pracować na rodzi- kresu dostarczają nam co -
rnych i obcych kapitalis- raz _ więcej przykładów 
tów, albo emigrować w 
poszukiwaniu chleba i pra 
c y z a g r a n i c ą . 

Możemy wiele powie-
dzieć na ten temat ponie-
waż sami przez długi czas 
pracowaliśmy w kopal-
niach francuskich i pozna-

niezłomnej walki, prowa-
dzonej przez bohaterską 
klasę robotniczą z burżua-
zyjnymi rządami, przeciw 
polityce militaryzacji i zu-
bożenia mas pracujących, 
przeciw wojnie w Vietna-
mie, przeciw amerykań-

skiemu dyktatowi, który 
coraz brutalniej depcze 
suwerenne prawa narodu 
francuskiego. 

W swojej słusznej wal-
ce francuska klasa robot-
nicza spotyka się z całko-
witym poparciem mas pra 
cujących Polski Ludowej. 

,ZIŚ kiedy w Polsce 
gospodarzem jest kia 

sa robotnicza i pracujący 
chłopi — sytuacja zmie-
niła się radykalnie. Cały 
naród skupiony wokół 

swojego rządu, wzorując 
się na bogatych doświad-
czeniach narodu Związku 
Radzieckiego szybko prze-
kształca nasz kraj w kraj 
kwitnącej kultury i do-
brobytu. 

W parze z budową no-
woczesnych zakładów pra 
cy idzie budownictwo o -
biektów socjalnych, kul-
turalnych i sportowych. 
Powstają nowe. miasta i 
osiedla robotnicze. 

Szczególną opieką ota-
cza Rząd Polski Ludowej 
pracowników przemysłu 
węgilowego. Wyrazem cze 
go stała się „Karla Górni-
ka" zawierająca specjal-
ne przywileje dla górni-
ków w postaci wysokiej 
renty górniczej, premii 
pieniężnej kwartalnej (15 
proc.) , odznaczeni-, mun-
dury i stopnie górnicze o -
raz bezpłatny bilet rodzin-
ny raz w roku poza bez-
płatnym biletem na wcza-
sy. 

Przy każdej kopalni 
wprowadza się szpitale 
przyzakładowe, w których 
oprócz leczenia chorych 
praeprowadza się okreso-

we badania profilaktyczne 
górników. Kopalnie posia-
dają żłobki i przedszkola, 
stołówki i sklepy zaopa-
trujące górników w niez-
będne produkty. 

Przy kopalniach istnie-
ją świetlice i obiekty spor 
towe. Powstają Domy Mło 
dego Górnika i Hotele Ro-
botnicze wyposażone w 
sprzęt sportowy, rozryw-
kowy i biblioteki. 

Dla ulżenia i stopniowej 
likwidacji ciężkiej pracy 
górnika (ręczne urabianie 
i ładowanie węgla) prze-
mysł węglowy wprowadza 
nowoczesne maszyny do 
urabiania i ładowania w ę -
gla, jak kombajny węglo -
we, wyręboładowaczki itp. 

Tysiące młodzieży przy 
gotowuje się do zawodu 
górnika w 2-letnich szko-
łach zawodowych (otrzy-
mają oni bezpłatną nau-
kę, odzież i mundury gór-
nicze, wyżywienie i sty-
pendia na różne drobne 
wydatki). 

Związek Zawodowy Gór 
ników w Polsce posiada, 
oprócz kilkudziesięciu ty-
sięcy miejsc w domach 
wczasowych (dla samot-
nych i rodzin) — 360 
miejsc w sanatoriach mie 
sięcznie. Oprócz tego ZZG 
posiada własne prewento-
rium górnicze w najpięk-
niejszym zakątku Polski 
— Szczawnicy, wyposażo-
ne w nowoczesny sprzęt 
lekarski i gabinet dentys-
tyczny. w którym co mie -
siąc odpoczywa i leczy się 
poza swoim normalnym 
urlopem (130 górników 

E C H A 2 R O Ż N Y C H Z A K Ł A D Ó W 

otrzymują bezpłatne lecze 
nie i wyżywienie oraz 75 
proc. swojego zarobku). 
O tym wszystkim przeko-
nały się liczne delegacje z 
kraj ów kapi tal is tycznych 
zapraszane corocznie przez 
nasze związki zawodowe 
do naszego kraju. Przeko-
nali się o tym również l i - , 
czni delegaci z krajów ka-
pitalistycznych i kolonial-
nych obecnych na naszym 
Kongresie, którzy z uwa-
gą słuchali przemówień 
tow. Szwernika i innych 
przedstawicieli ruchu za-
wodowego z krajów demo-
kracji ludowej, mówią-
cych o naszych wspania-
łych osiągnięciach. 

JESTEŚMY głęboko prze 
konani, że obecny Kon-

gres będzie dalszym po-
ważnym krokiem naprzód 
na drodze do umocnienia 

Jedności u i ! ę cl zyn «rodowe-
go ruchu zawodowego w 
walce o wyższą stopę ży-
ciową, o prawa związko-
we i swobody demokraty-
czne, o trwały pokój na 
całym świecie. 

Kończąc, przesyłamy 
wam i naszym braciom 
górnikom francuskim ser-
deczny i przyjacielski uś-
cisk dłoni. 

Niech żyje międzynaro-
dowa solidarność klasy ro-
botniczej w walce o pos-
tęp i pokój na całym świe-
cie! 

Niech żyje światowa Fe 
deracja Związków Zawo-
dowych! 

ST. CIOŁKOWSKI 
Przewodniczący Zarządu Gl. ZZG 

B. FIETKO 
Przodownik pracy i. poieł do PRL > 

Kolejarze miasta Caen (Calva-
dos) przystąpili do akcji rewin-
dykacyjnej. W ub. piątek nie prze-
strzegali oni przepisów dotyczą-
cych rozkładu jazdy pociągów. 

Kolejarze w Caen domagają się 
podwyżki płac w wysokości 20 fr. 
na godzinę i premii w wysokości 
3.000 fr. 

X X X 
W ub. tygodniu w miejscowości 

Boulogne sur Mer (P. de C.) od-
było się zebranie przedstawicieli 
handlarzy rybami morskimi i 
przedstawicielami pracowników 
CGT i CFTC. 

Na tym zebraniu przedstawi-
ciele handlarzy zawarli umowę z 
przedstawicielami pracowników w 
sprawie podwyżki zarobków. 

Ogółem zarobki zostały pod-
wyższone o 10 do 13 proc., w za-
leżności od kategorii pracowników. 
Ponadto przyznana została pod-
wyżka premii „salissure" o 1 fr. 
50 cm. 

W fabryce „Divion-Lavoine" w 
Calais (Nord), gdzie produkuje 

się maszyny do prania, pracowni-
cy zastosowali godzinną przerwę 
w pracy, dla poparcia żądania pod 
wyżki zarobków na bazie zagwa-
rantowanego minimum w wyso-
kości 23.000 fr. miesięcznie. 

X X X 
Delegacja żon kolejarzy w Tu-

luzie udała się do mera z żąda-
niem unieważnienia sankcji przed 
sięwziętych w stosunku do kole-
jarzy za strajk, podwyżki zarob-
ków i rozdania odzieży dla pew-
nej kategorii dzieci szkolnych pra 
cowników kolejowych. 

X X X 
Pracownicy zakładów „Chais et 

Vins" w Cognac (Charente) przez 
swą jednościową akcję skłonili dy 
rekcję do przyznania im podwyż-
ki plac od 6,70 do 8 fr. na godzinę. 

Robotnice zakładów „Labrunie" 
w Darnetal (S-Inf ) , pracuje w 
dziale „Detachage" przerwały pra 
cę w ub. piątek, aby zaprotesto-
wać przeciw redukcji jednej z ich 
towarzyszek pracy. 

W ub. sobotę pracownice te po-
nownie przerwały pracę, celem 
skłonienia dyrekcji fabryki do po-
nownego przyjęcia zredukowanej 
robotnicy i otrzymania podwyżki 
zarobków. 

Skazani na częściowe bezrobocie 

Górnicy dep. Bouches-chrRhone 
protestują przeciw importowi 
węgla brunatnego z Niemiec 
4.000 górn ików, zatrud-

nionych w kopalniach wę-
gla brunatnego w dep. 
Bouches du Rhone, skaza-
nych jest na częściowe bez-
robocie i pracuje ty lko 4 
do 5 dni w tygodniu. A 
tymczasem każdego mie-
siąca Francja sprowadza z 
Niemiec Zachodnich prze-
szło 30.000 ton węgla bru-
natnego, co stanowi 9 dni 
produkcj i w basenie wę-
g l o w y m Bouches du Rho-
ne. 

W związku z tym Fede-
racja Górnicza (sous-sol) 
zażądała ostatnio w liście 
wystosowanym do minis-
stra Louvel, aby powstrzy-

mano import węgla bru-
natnego ( l i gn i t u ) z Nie-
miec. Przeszło 1.500 pod-
pisów zostało zebranych w 
przeciągu ki lku dni na szy 
bach kopalnianych dep. 
Bouches du Rhone, celem 
poparcia tego listu Fede-
racji Górn ików. 

Na szybie kopalnianym 
w Valdonne, przedstawi-
ciel CFTC wezwa ł wszyst-
kich górn ików do podpi-
sania petycji CGT. 

Rady miejskie w Trets, 
w La Bouilladisse i w 
Greasque przyję ły rezolu-
cje, popierające tę akcje i 
potępiające plan Schuma-
na. 

ACa uiieCâitn taig,u lu fJiou&ôxxty 

W Poussay (Vosges) odbywają się regularnie, od 300 już lat. jedne z największych targów 
we Francji. Historyczne te targi cieszą się wciąż wielkim powodzeniem. Na zdjęciu : obra-
zek z tych, targów, dział koni. (Fot. Keys lone ) 
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Z SieùM i -z fi'iajow ÏDœmafltacji £udewej 
NA OKRĘTACH PRZYJACIÓŁ 

( K O R E S P O N D E N C J A Z P O L S K I ) 

POWIT ALNY salut. Witajcie przyjaciele! Wspaniale okręty 
Ącli, co za ludzie! Kapitan Bałbukin walczył o polskie 
morze. 
Ranek tego dnia budził się pogodny (byt to czwartek, 15 

października). Tylko lekka, jakby przesiąkniętą błękitem nieba 
mgiełka, unosiła się nad polskim Bałtykiem. 

P l a g o w y okręt Polskie j M a -
rynarki W o j e n n e j p łyną ł „peł-
ną n a p r z ó d " n a spotkanie ra-
dzieckie j eskadry okrętów, któ-
re składały wizytę z okazj i 
Mies ią ca Przy jaźn i P o l s k o - R a -
dzieckie j . 

Gdz ieś n a - w y s o k o ś c i Helu 
zarysowało się pięć sylwetek 
w o j e n n y c h j ednostek . — Jed -
na, potężnie j sza od pozosta -
łych , gó rowa ła wysokośc ią pan-
c e r n y c h wieżyc i a n t e n o w y m i 
masz tami . 

Polski okręt zawróc i ł i po -
prowadz i ł radz ieck i ch gości d o 
G d y n i . G d y eskadra w p ł y w a ł a 
d o portu , po w o d a c h przeto-
czył się potężny bas 21 w y -
strzałów arty lery jsk ich . - - T o 
salut p o w i t a l n y z k r ą ż o w n i k a 
„ C z k a ł o w " . Odpowiedz ia ła m u 
21 wystrza łami po lska artyle -
ria nadbrzeżna . 

MO R Z E jest spoko jne . S ł o ń -
ce o d b i j a się od pancerzy 

z a k o t w i c z o n y c h okrętów. A le 
n a nabrzeżu r u c h p a n u j e ta-
ki wielki , j a k w c e n t r u m du -
żego miasta . 

— Z przy jac ie lską wizytą d o 
radz ieck i ch m a r y n a r z y , n a ich 
okręty , przyszły tys iące miesz-
k a ń c ó w wybrzeża : r obo tn i cy , 
urzędnicy , s tudenc i , po lscy m a -
rynarze. . . 

W t y m s a m y m czasie część 
załogi radz ieck i ch okrę tów bra-
ła udzia ł w s p o t k a n i a c h z ro -
b o t n i k a m i s toczn i w G d y n i i 

G d a ń s k u , ze s tudentami n a Po 
l i technice , z młodzieżą w D o -
m u Kultury , z m a r y n a r z a m i w 
D o m u Marynarza. . . A spec ja l -
n a de legac ja radz ieckich gości 
p o j e c h a ł a d o Warszawy , gdzie 
serdecznie wi tana , zwiedzała 
miasto , odwiedza ła fabryki i 
zakłady pracy . 

WIELE d o t ą d słyszel iśmy o 
radz ieck ich ludziach, o 

radz ieck ich s i lach z b r o j n y c h 
s t o j ą c y c h n iez ł omnie n a stra-
ży poko ju . A o to teraz m a m y 
okaz ję bezpośrednio p o z n a ć 
radz ieck ich przy jac ió ł . Czeka-
ją n a n a s n a s w y c h wspania -
łych o k r ę t a c h w o j e n n y c h . 

. . .Przyłączyłem się d o grupy 
młodz ieży s tudenckie j z Pol i -
technik i G d a ń s k i e j i r obo tn i -
ków z gdyńsk ie j s toczni . Wszy -
scy są n iezmiernie zac iekawie -
n i okrętami . Nic dz iwnego — 
j e d n i s tudiują n a wydzia le bu -
d o w y okrętów, inni b u d u j ą o -
kręty w ł a s n y m i rękami . 

K i e r u j e m y się d o pomos tu , 
który w k o ń c u nadbrzeża prze-
r z u c o n o n a pok ład k r ą ż o w n i -
ka. Już s tąd widać , że z n a j d u j e 
się n a n i m co n a j m n i e j ki lka-
set z w i e d z a j ą c y c h „ c y w i l ó w " . 
Ale o to u w a g ę naszą zwraca 
g r a j ą c a gdzieś bl isko h a r m o -
nia . 

— Na jp ie rw jest to zadzierży-
sty kozak, p o t e m m e l o d i a 
z m i e n i a się r a p t e m n a straus-
sowskiego walczyka , a jeszcze 

Harmonista Jurij Szulow gra „Kozaka". Jakie tu nie zatań-
czyć przy takiej melodii. 

chwi lę późnie j z h a r m o n i i pły-
ną dźwięki s en tymenta lnego 
tanga. 

Wszyscy zadz ieramy głowy 
do góry. N o oczywiśc ie — to 
n a pokładzie niszczyciela, ś r e -
dn iego wzrostu, krępy mary -
narz ze zsuniętą zawad iacko w 
tył g łowy czapką, n a której 
w idn ie j e napis „Ba l tyck i j F l o t " 
w y c z a r o w u j e z h a r m o n i i j akże 
k r a ń c o w o różne melodie . W o -
kół zebrała się g r o m a d a m a -
rynarskie j braci i przyklasku-
je . 

Lecz o to zobaczyl i naszą gru-
pę z pokładu. Już kilku m a c h a 
rękami i zaprasza : 

— Chodźc ie do nas, towarzy-
sze. Pros imy bardzo. 

K i e r o w n i k wyc ieczkowe j gru-
py rozk łada n iezdecydowanie 
ręce : 

— K i e d y widzicie , m y chc ie -
l iśmy na krążownik. . . 

— A cóż to, k rążownik w a m 
uc ieknie? Zdążyc i e zobaczyć i 
j e d n o i drugie. No chodźc ie , 
chodźc ie do nas. 

W i ę c idz iemy zwarta grupą. 
Na okrec ie wita nas o f i c e r dy -
żurny, ale chwi lę po tem wyrę-
czają go ch ł opcy , którzy tak 
gośc inn ie n a s zapraszali . R u f a 
okrętu s ta je się nagle za c ia -
sna. K o ł o h a r m o n i s t y zebrało 
się kilkaset osób. 

P o t e m j e d e n z radz ieck ich 
o f i c e r ó w p r o p o n u j e : A m o ż e 
j u ż dosyć tego koncer tu? Prze-
cież c iekawi jesteście n a pew-
no , j a k w y g l ą d a okręt.. . 

— O, tak. 
C h o d z i m y po p o k ł a d a c h i 

m o s t k a c h , po k a j u t a c h i ku-
brykach , z a g l ą d a m y nawet d o 
m a s z y n o w n i i kuchni . 

Jakże t r u d n o się rozstać z ty-
m i serdecznymi przy jac ió łmi . 
Ale n a niszczycie lu zrobi ło sie 
j u ż s t a n o w c z o za c i a sno — w 
międzyczas ie przybyło t a m kil-
ka i n n y c h wycieczek. Zresztą 
nie da j e n a m s p o k o j u widok 
wie lk iego k r ą ż o w n i k a s t o j ą c e -
go p o przec iwne j stronie redy. 

A więc d o z o b a c z e n i a ! 

TE R A Z idz iemy d o W a s z y c h 
sąs iadów, n a okręt f l a g o w y . 

Przy jęc ie jest tu tak s a m o 
c ieple i serdeczne. Na pok ła -
dzie s p o t y k a m y zastępcę do -
w ó d c y okrętu , kap i tana dru-
giej rangi . 

— K a p i t a n i e Pierczuk, — 
zwraca się d o s t o j ą c e g o w gru-
pie o f i c e r ó w , wysokiego , przy-
s t o j n e g o mężczyzny o szero-
kie j , u ś m i e c h n i ę t e j twarzy i 
weso ły ch o c z a c h — pokażc ie 
naszego „ C z k a l o w a " i w y j a ś n i j -
c ie wszystko j a k należy. 

K a p i t a n podchodz i , przed-
s tawia się i prowadz i p o k ł a d e m 
s ta lowego kolosa. O b o k w s p a -
n ia łego uzbro jen ia , uderza w o -
czy n iezwykła czystość . P o t e m 
s c h o d z i m y niże j — d o świetl ic , 
k lubów, bibl ioteki i czytelni . 
Jakże tu pięknie . I leż troski o 
ku l tura lne potrzeby m a r y n a -
rzy. 

— W świet l i cach k lubowe f o -
tele, miękkie kanapki , d y w a n y , 
aparaty te lewizyjne , f o r tep ia -
ny . W czytelni — piętnaśc ie 
tysięcy książek lektury f a c h o -
we j i beletrystycznej . W ś r ó d 
w y ł o ż o n y c h książek widzę wie-
le po lskich , w przekładzie ro -
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Wykonanie planu III kwartału 
Centralny Urząd Statystyczny 

przy Radzie Ministrów Rumuń-
skiej Republiki Ludowej opubli-
kował komunikat o wynikach wy 
konania państwowego planu roz-
woju gospodarki narodowej w 
III kwartale r. 

Przemysł wykonał plan w 110 
pro<?. 

Produkcja przemysłowa sekto-
ra socjalistycznego wzrosła o 
13,5 proc. w porównaninu z III 
kwartałem 1952 r. Wydajność 
pracy wzrosła o 7,5 proc. 

Chłopi rumuńscy pomyślnie 
zakończyli żniwa i osiągnęli obfi-
te plony. Ośrodki maszynowo-
traktorowe i państwowe gospo-

Na Żeraniu pows ta je w ie lka s t a c j a 
p r z e m i a ł u cemen tu 

W Warszawie , n a Żeran iu , 
b u d o w a n a jest wie lka n o w o -
czesna S t a c j a Przemia łu Ce-
m e n t u . 

W r o k u 1955, p o o d d a n i u 
S tac j i Przemia łu C e m e n t u do 
eksp loatac j i d o S tac j i n a d -
c h o d z i ć będą t ransporty pół-
p r o d u k t u c e m e n t u — kl inkie-
ru luzem, w o d k r y t y c h w a g o -
n a c h . T u kl inkier przerab iany 
będzie n a c e m e n t . Niewielka 
od leg łość od S t a c j i Przemia łu 
d o p o s z c z e g ó l n y c h p l a c ó w bu-
d o w y w sto l i cy umoż l iw i t ran -
sport c e m e n t u n a w e t n i ewor -
k o w a n e g o , a d o s t a r c z a n e g o lu-
z e m n a teren b u d o w y . Przy-
czyni się to d o uzyskania po-
w a ż n y c h oszczędnośc i . 

Z n a c z n a część c e m e n t u pro -
d u k o w a n e g o n a S tac j i Prze-
m i a ł u C e m e n t u d o s t a r c z a n a 

będzie t r a n s p o r t e m p n e u m a -
t y c z n y m d o p o ł o ż o n y c h w po -
bliżu Z a k ł a d ó w P r e f a b r y k a c j i 
E l e m e n t ó w B u d o w l a n y c h . 

Na budowie S tac j i Przemia -
łu Cementu , k tóra p r o d u k o w a ć 
będzie c e m e n t port landzki i p o 
szuk iwany c e m e n t hutniczy , 
r obo ty k o n c e n t r u j ą się obec -
nie przede wszystk im przy 
wznoszen iu wielkie j hal i su-
szarń, p o t ę ż n y c h si losów, hal i 
m ł y n ó w oraz a u t o m a t y c z n e j 
pakowni . G o t o w y jest już bu -
d y n e k ł a m a c z a gipsu, w któ -
r y m n ied ługo m o n t o w a n e bę-
dą maszyny . 

Wszystkie procesy p r o d u k -
c y j n e . S tac j i Przemiału Ce-
m e n t u , począwszy od w y ł a d u n 
ku kl inkieru z w a g o n ó w , a 
skończywszy n a wysyłce go to -
wego cementu , będą ca łkowic ie 
z m e c h a n i z o w a n e . 

darstwa rolne otrzymały w III 
kwartale br. 1.066 traktorów, wie-
le młocarń, snopowiązałek, *ie-
wników 1 innych maszyn rolni-
czych. 

W tym okresie czasu sprzeda-
no ludności towarów o 22,6 proc. 
więcej niż w III kwartale 1952 r. 
Ludności miast i ośrodków ro-
botniczych sprzedano w porów-
naniu z tym samym okresem ub. 
r. — chleba o 28 proc. więcej, 
wyrobów mącznych — o 23 proc., 
oleju — o 37 proc., cukru —o 
7 proc., wyrobów cukierniczych 
— o 9 proc., ryżu — o 32 proc., 
tkanin bawełnianych — o 24 pro,-
cent, wełnianych — o 44 proc., 
jedwabnych — o 17 proc., obu-
wia — o 4 proc. więcej. 

W III kwartale br. szkoły wyż-
sze, średnie i zawodowe ukoń-
czyło ponad 82 tys. fachowców 
wszystkich gałęzi gospodarki na-
rodowej. W roku szkolnym 1953 
— 1954 w szkołach różnych stop-
ni uczy się ponad 2 miliony mło-
dzieży. 

Robotnicy i pracownicy umy-
słowi otrzymali od państwowych 
instytucji ubezpieczeń społecz-
nych o 29,5 proc. więcej zasiłków 
pieniężnych niż w analogicznym 
okresie 1952 r. W sanatoriach 
przebywało w III kwartale br. 
ponad 250 tys. osób. 

Zakres budownictwa przemy-
słowego w III kwartale 1953 r. 
wzrósł o 22,5 procent w porów-
naniu z tym samym okresem ub. 
r. Oddano do użytku i rozbudo-
wano szereg zakładów przemysłu 
spożywczego, budowy maszyn, 
naftowego, elektrotechnicznego i 
innych. 

sy jsk im. A więc Mickiewicz i 
Sienkiewicz , Prus i Orzeszko-
wa... 

W o lbrzymie j j a d a l n i nie 
m o ż n a „wykręc i ć s ię" s a m y m 
obe j r zen iem urządzeń. Trzeba 
koniecznie spróbować kanapki , 
wyp i ć lampkę wina . 

A o to przemiły kapitan, któ-
ry nas tu oprowadza , p r o p o n u -
j e : 

— Jaki chcec ie obe jrzeć f i lm? 
— i wymien ia ki lkanaście ty-
tułów. W o b e c tego j ednak , że 
przedtem zdradził się umie ję t -
nością gry na fortepianie , — 
wszyscy „zmuszają g o " d o m a -
łego koncertu . G r a na jp ie rw 
R a c h m a n i n o w a , a p o t e m Cho -
pina . 

S tąd idz iemy d o kubryków, 
w których mieszkają m a r y n a -
rze. Czysto tu, przestronnie. 
Łóżka wygodne , spreżynowe, a 
materace pneumatyczne , m o -
g ą c e równocześn ie służyć j a k o 
pas r a t u n k o w y czy tratwa. • 

* * 

JU Ż p ó ź n y m wieczorem scho -
dzi l iśmy z pok ładu „Czkalo -

wa" . ż e g n a ł y n a s serdeczne, 
przyjac ie lskie uściski d łoni . 

A c h , co za ludzie. C o za 
wspania l i ludzie — mówi l i 
wszyscy o radz ieckich m a r y n a -
rzach. T e g o dn ia odwiedz i ło 
okręty c h y b a z dziesięć tysięcy 
osób. 

Nad redą, n a d okrętami , 
błyszczały światła o d b i j a j ą c się 
od powierzchni wody . W por -
cie minę l i śmy kilka dużych 
grup m a r y n a r z y w r a c a j ą c y c h z 
teatru. Spotkal i się t a m oni z 
m i e s z k a ń c a m i Wybrzeża i by -

li na przedstawieniu opery 
„Halka" . 

A w autobusie, w którym 
j e c h a ł e m z G d a ń s k a d G d y -
ni, spotkałem kapi tana trzeciej 
rangi — Siergie ja Iwanowicza 
Balbukina . Pozna łem go dzień 
przedtem na pokładzie niszczy 
cielą. 

— Coście tacy zamyśleni , 
kapitanie?. . . 

Siergiej Iwanowicz chwi lę 
milczał n i m odpowiedz ia ł : 

— Myślę o roku 1944-tym. 
Wal czy ł em wtedy na Bałtyku. 
K o l o G d a ń s k a nasza grupa 
ścigaczy pi lnowała , żeby nie 
wymknęl i się stąd hit lerowcy. 
Wyzwala l i śmy Wasze Wybrze -
że. Wie lu m o i c h przy jac ió ł zgi-
nę ło tu wtedy. Nasi marynarze 
składali wczora j między inny-
m i n a ich g robach wieńce.. . 

— Tak , to s m u t n e w s p o m -
nienia.. . 

— S m u t n e ? O, nie. — Prze-
cież nasza i wasza krew nie po -
szła na marne . P a m i ę t a m 
G d a ń s k w t e d y : ruiny i zglisz-
cza. A teraz? — Prawdziwe 
wzruszenie m n i e ogarnęło , kie-
dy o g l ą d a ł e m o d b u d o w a n e nie 
tylko urządzenia stoczni i por-
tu, ale nawet staromiejskie ka-
mieniczki m i e n i ą c e się dziś pa-
s te lowymi ko lorami tynków i 
s ty lowymi malowid łami , j ak 
przed setkami lat. 

W a r t o było radzieckim m a -
r y n a r z o m dziesięć lat temu z 
bohaters twem bronić tych 
brzegów, aby teraz przypłynąć 
z wizytą przy jaźni do kraju 
przy jac ió ł — do Polski. 

B. K A R C Z . 

Przed pożegnaniem trzeba koniecznie zapisać adresy swych przyjaciół, aby móc później 
korespondować. 

Budowa wielkich zakładów 
s o l i p o t a s o w e j w K ł o d a w i e 

Dla potrzeb rolnictwa, dla 
podniesienia wydajności pro-
dukcji rolnej, powstają w Kło-
dawie, w woj. poznańskim ko-
palnia i zakład przemysłowy, 
które wytwarzać będą cenne 
nawozy potasowe sprowadza-
ne dotychczas z zagranicy. 

KOMUNIKAT KOMISJI PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 
( D O K O N C Z E N I E Z E S T R . 1) 

W I I I kwart . 1953 r. wypro -
d u k o w a n o p o n a d p lan znacz -
ne i lości w y r o b ó w przemysło -
w y c h w szczególnośc i przekro-
c z o n o zadanie p l a n o w e w za-
kresie produkc j i surówki , stali, 
w y r o b ó w w a l c o w a n y c h , miedzi , 
rud żelaza, węgla k a m i e n n e g o , 
energi i e lektrycznej , s a m o c h o -
d ó w c iężarowych , t raktorów i 
s i ln ików t r a k t o r o w y c h i in-
n y c h maszyn . 

R ó w n o c z e ś n i e przekroczono 
zadan ia p lanowe produkc j i sze 
regu ar tykułów k o n s u m p c y j -
n y c h j a k : tkanin bawełn ia -
n y c h , we łn ianych , j e d w a b -
n y c h , rad io -odb iorn ików, m o t o -
cykli , m a s z y n d o szycia, cu -
kierków, p iwa i wina . 

M i m o w y k o n a n i a i przekro-
czenia p lanu w zakresie war-
tości p rodukc j i poszczegó lnych 
ar tykułów niektóre Ministers -
twa nie w y k o n a ł y j e d n a k w 
pełni p lanu p r o d u k c j i za I I I 
kwartał 1953 r. 

II . R O L N I C T W O 
Plany tegoroczne są zbl iżone 

d o p l a n ó w roku ub. Z b i o r y ro -
ślin o k o p o w y c h wzrosły w po -
r ó w n a n i u z rok iem ub. I tak 
zbiory b u r a k ó w wzrosły w po -
r ó w n a n i u z 1952 r. o 9 proc , , 
zbiory z i e m n i a k ó w — o 11 proc . 

W okresie s p r a w o z d a w c z y m 
nastąpi ł dalszy wzrost w za-
kresie m e c h a n i z a c j i ro ln i c twa . 
W okresie 9 mies ięcy br. rol -
n i c twu przybyło 5.900 trakto -
rów, 8.200 s iemików, 17.000 ko -
siarek k o n n y c h i c i ągn iko -
w y c h , o k o ł o 1.300 młocarn i . 

L iczba P O M - ó w wg stanu n a 
dzień 30 września 1953 r. os iąg -
nę ła l iczbę 393. W g d a n y c h 
Min . R o l n i c t w a l iczba spół -
dzielni p r o d u k c y j n y c h os iągnę -
ła l iczbę 8.067. 

I I I . T R A N S P O R T 
I Ł Ą C Z N O Ś Ć 

P l a n z a ł a d u n k ó w t o w a r ó w 
n a k o l e j a c h n o r m a l n o - t o r o -
w y c h został w y k o n a n y w 110 
proc . P l a n za ładunku n a p a ń -
s t w o w y c h l in iach s a m o c h o d o -
w y c h w y k o n a n y został w 105 
proc . Przewozy o s o b o w e n a ko -
l e j a c h wzrosły w I I I kwarta le 
1953 r. w p o r ó w n a n i u z I I I 
kwar ta ł em ub . roku, zaś prze-
wozy s a m o c h o d o w e — o 45 
proc . 

IV . I N W E S T Y C J E 
I B U D O W N I C T W O 

Nak łady inwes tycy jne w I I I 
kwarta le 1953 r. wzrosły o 17 
proc . w p o r ó w n a n i u z o d p o -
w i e d n i m okresem 1952 r. P l a n 
b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y w y k o -
n a n y został w 105 proc . 

W I I I kwarta le 1953 r. l icz-
ba izb mieszka lnych o d d a n y c h 
d o użytku w r a m a c h centra l -
n e g o Z a r z ą d u B u d o w n i c t w a 
Miast i Osiedli „ Z O R " była o 
o k o ł o 20 proc . większa niż w 
o d p o w i e d n i m okresie ub. roku. 

Ł ą c z n a l iczba izb mieszkal -
n y c h o d d a n y c h d o użytku w o -
kresie styczeń-wrzesień 1953 r. 
os iągnęła o k o ł o 67 tys. 

V. O B R Ó T T O W A R O W Y 
W I I I - c i m kwarta le 1953 r. 

nastąpi ł dalszy wzrost obro tów 
deta l i cznego h a n d l u uspołecz-
n i onego i zakładów żywienia 
zb iorowego . 

Zaopatrzenie sieci detal icz-
ne j w artykuły spożywcze wzro 
sio w p o r ó w n a n i u z I I I kwar-
ta łem 1952 r. w szczególnoś-
ci w zakresie m ą k i żytniej i 
p ieczywa o 9 proc. , kasz i płat-
ków o 7 proc., mięsa o 18 proc . 
t łuszczów zwierzęcych o 41 
proc . Zaopatrzenie sieci deta-
l icznej w artykuły przemysło -
we wzrosło w szczególności w 
zakresie tkanin bawe łn ianych 
o 13 proc . okryć i ub iorów mę-
skich o 14 proc . obuwia skórza 
nego o 5 proc . rad ioodb iorn i -
ków o 23 proc. , motocyk l i o 
17 proc., r owerów o 38 proc . m y 
dła d o prania o 16 proc . 

IV. Z A T R U D N I E N I E 
I W Y D A J N O Ś Ć P R A C Y 

Plan zatrudnienia robotni -
ków grupy przemysłowej w 
przemyśle soc ja l i s tycznym zos-
tał w y k o n a n y w 101 proc., przy 

wzroście zatrudnienia z odpo -
wiednim okresem ub. roku o 5 
proc. Plan wyda jnośc i na robo-
tnika grupy przemysłowej w 
I I I kwartale 1953 r. został wy-
konany w 104 proc., przy c zym 
w y d a j n o ś ć wzrosła o 13 proc . w 
porównaniu z I I I - c im kwarta-
łem 1952 r. 

Na podkłodawskich polach 
wyrosły już potężne konstruk 
cje szybów przyszłej kopalni. 
Na kilkusetmetrowej głębo-
kości trwają prace nad wy-
kańczaniem podszybi i przy-
gotowywaniem frontu robót 
do rozpoczęcia drążenia cho-
dników. 

Tymczasem na powierzchni 
prowadzone są roboty wstęp-
ne przy budowie wielkich za-
kładów, które przerobią wy-
dobyty z ziemi minerał — 
karnalit na cenny nawóz sztu-
czny— sól potasową. W chwi-
li obecnej w budowie znajdu-
ją się obiekty pomocnicze. W 
roku przyszłym rozpocznie się 
już budowa podstawowych 

Ostatnie dni przed 
rozpaleniem wielkiego 

pieca huty cc B i e r u t » 
Drugi wielki piec huty im. Bo-

lesława Bieruta w Częstochowie 
wszedł już w ostateczne stadium 
przedeksploatacyjne. Po trwają-
cym około 8 dni okresie suszenia, 
rozpocznie się załadunek pieca. 

Do pełnej eksploatacji gotowych 
jest już również szereg ważnych, 
niezbędnych dla pracy wielkiego 

pieca obiektów, jak urządzenia 
służące do oczyszczania gazu wiel 
kopiecowego, odpytnik, płuczka 
itp. 

Po przeprowadzonym w rekor-
dowym, 6-tygodniowym czasie 
montażu zapasowej turbodmucha-
wy —• przygotowywano ją już do 
próbnego rozruchu. W kotłowni 
prowadzi się prace związane z 
przystosowaniem kotłów siłowni 
do ogrzewania z chwilą urucho-
mienia 2 wielknego pieca gazem 
wielkopiecowym. 

Pozwoli to na zaoszczędzenie se-
tek ton miału węglowego i zlikwi-
duje do minimum straty gazu 
wielkopiecowego, który dotych-
czas byl wykorzystywany tylko w 
znikomym stopniu. 

Poważnym osiągnięciem budow-
niczych huty jest oddanie do roz-
ruchu węzła przeladowawczego 
przy wywrotnicy wagonowej. 

ZAKOŃCZONO M O N T A Ż 
P IERWSZEGO 
Ż E L I W I A K A 

W STAROŁĘCE 
W niewykończonej hali odlewni 

Fabryki Maszyn żniwnych w Sta-
rolęce, budującej się szybko przy 
wydatnej pomocy ZSRR, zakoń-
czono w tych dniach przedtermi-
nowo montaż pierwszego pieca — 
żeliwiaka. 

Piec ten wykonany został w Pol 
sce według dokumentacji radziec-
kiej i należy do najbardziej no-
woczesnych urządzeń tego typu. 
W listopadzie piec ten zostanie 
rozpalony i da pierwszy spust że-
liwa dla potrzeb budującej się fa-
bryki. Do tego czasu ma być 
zmontowany drugi żeliwiak. 

działów produkcyjnych. W ro-
ku 1955 gotowa kopalnia i 
zakłady produkcyjne dadzą 
naszemu rolnictwu pierwsze 
tony nawozów potasowych. 

Budowa zakładów w Kło-
dawie rozpoczęła się w wyni-
ku przeprowadzonych badań 
geologicznych tego rejonu. 
Badania te wykazały, że w 
rejonie Kłodawy na przestrze 
ni kilkudziesięciu kilometrów 
znajdują się niezmiernie bo» 
gate — największe w Polsce 
— złoża soli, m. in. soli po-
tasowej. 

Jak przewidują plany, w 
przyszłości powstaną dwie dal 
sze kopalnie. Równocześnie 
rozbudowany zostanie w Kło-
dawie zakład przerabiający 
karnalit na sól potasową. 

Dla załogi przyszłych za-
kładów buduje się w Kłoda, 
wie nowe, nowoczesne wyposj 
żone osiedla mieszkaniowe. 

PIERWSZE TONY 
SUPERFOSFATU 

G R A N U L O W A N E G O 

Inicjator czynu październi-
kowego w przemyśle chemicz 
nym — załoga Poznańskich 
Zakładów Nawozów Fosforo-
wych od chwili przedtermino-
wego uruchomienia oddziału 
superfosfatu granulowego wy-
produkowała już ok. 100 ton 
tego cennego nawozu. Ten 
pierwszy w Polsce oddział gra 
nulowanego superfosfatu zos-
tał zmontowany dzięki reali-
zacji zobowiązań pażdziernU 
kowych na 10 dni przed ter-
minem. Obecna produkcja 

"oddziału nie ma jeszcze cha-
rakteru ciągłego, gdyż w cza-
sie jej trwania usuwa się róż-
ne trudności i usterki związa-
ne z rozpoczęciem tej nowej 
produkcji. W najbliższym już 
jednak czasie Poznańskie Za-
kłady Nawozów Fosforowych 
dostarczać będą wsi systema-
tycznie wiele ton cennego gra 
nulowanego superfosfatu. 

W Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych zakoń-
czony został ostatnio na 2 dni 
przed terminem przewidzia-
nym w zobowiązaniu pażdżier 
nikowym remont oddziału su-
perfosfatu pylistego. Pozwo-
liło to na wyprodukowanie do 
datkowo ok. 1.000 ton tego 
nawozu. 

Na zdjęciu : Fragmenty wielkich pieców przy hucie imieniem 
Bolesława Bieruta 

Powstają n o w e c h ł o d n i e 
w Kie lecczyznie 

O b o k b u d o w a n e j w szybkim 
tempie wielkiej c h ł o d n i w 
Kie l cach , Kie leckie Przemys-
łowe Z j e d n o c z e n i e Budowlane 
prowadzi poważnie zaawanso-
w a n e już prace przy budowie 
dużej c h ł o d n i w Dwikozach 
kolo Sandomierza . Ostatnio od 
d a n o już d o użytku 3 piętra 
ch łodni , a na dalszych 4 pię-
trach i poddaszu prowadzone 
są prace insta lacy jne . Zasad-

niczy budynek ch łodn i zosta-
nie o d d a n y d o eksploatac j i j e -
szcze w br. T a k więc znane w 
ca łym kra ju Zakłady Prze-
twórstwa O w o c o w e g o 1 W a -
rzywnego w Dwikozach , otrzy-
mają piękną inwestyc je , któ-
ra niewątpl iwie przyczyni się 
w p o w a ż n y m stopniu do po-
prawy jakośc i przetwórstwa 
owocowego i warzywnego . 

POLSKIE RADIO 
Audycje na piątek 6 listopada 

NA FALI 1.322 m. 

G. 16.00: dziennik popołudnio-
wy; 16.10: pieśni; 16.20: muzyka 
rozrywkowa; 17.20: Smetana — 
Makbet; 17.30: polska muzyka lu-
dowa; 18.15: muzyka; 18.30: ut-
wory skrzypcowe; 20.00: dziennik 
wieczorny; 20.28: wiadomości spor 
towe; 20.45: audycja literacka; 21. 
05: koncert symfoniczny; 22.00: 
felieton. 

NA FALI 407 m. 
G. 16.00 utwory wiolonczelowe; 

16.20: koncert; 17.00 wiadomości 
popołudniowe; 18.00: muzyka roz-
rywkowa; 18.30: „Czy to mój ul" 
— pogadanka; 18.40: audycja w 
70 rocznicę urodzin Różyckiego; 
18.55: muzyka; 20.00: audycja 11-
teracka; 20.20: muzyka radziec-
ka; 21.00 dziennik wieczorny; 21. 
26: wiadomości sportowe; 21.50: 
z życia ZSRR; 22.20: utwory for-
tepianowe. 

Audycje na sobotę 7 listopada 
NA FALI 1.322 m. 

G. 15.30: dla dzieci; 16.10: 
„Niebieska brzoza" — pogadanka; 
16.00: dziennik popołudniowy; 16. 
30 ; koncert ; 17.00 : z życia ZSRR ; 
17.35: recital skrzypcowy; 18.15: 
Corelli — Conceto grosso; 18.50: 
audycja literacka; 19.45: audycja 
dla wsi; 20.00: dziennik wieczor-
ny; 20.28: wiadomości sportowe; 
20.38: popularne utwory instru-
mentalne ; 30.50 : koncert ; 23.00 : 
ostatnie wiadomości. 

NA FALI 407 m. 

G. 15.30: dla dzieci; 16.00 pol-
ska muzyka ludowa; 16.20: utwo-
ry Czajkowskiego; 17.00: wiado-
mości popołudniowe; 18.00 Beth-
oven — Sonata Appassionata ; 
18.40: audycja literacka; 19.30: 
muzyka i aktualności; 20.00: 
„Przy sobocie po robocie"; 21.00: 
dziennik wieczorny; 22.00 audycja 
literacka. 



Premier Churchill 
(Dokończenie ze str. t-szej) 

szybszej ratyfikacj i układów o 
armii europejskiej, postawie-
nia na nogi odwetowego Wehr-
machtu tzn. uzbrojenia jej wła-
snych katów. 

Ze .względu na niezadowole-
nie jakie plany remilitaryzacii 
Niemiec budzą w samych naro-
dach Wielkiej Brytanii, królo-
w a Elżbieta wspomniała rów-
nież w s w y m przemówieniu o 
dążeniach rządu brytyjskiego 
do uzyskania odprężenia stosun-
k ó w międzynarodowych celem 
osiągnięcia konferencji między-
narodowej ze Związkiem Ra-
dzieckim. 

Kró lowa Elżbieta nie wy jaś -
niła oczywiście zasadniczej 
sprzeczności jaką jej przemó-
wienie inauguracyjne zawiera. 
Bowiem utworzenie tzw. „współ 
noty europejskiej" , i. co za tym 
idzie, uzbrojenie Niemiec Za-
chodnich, nie może w żadnym 
wypadku przyczynić się do od-

c iw 34 wypowiedzia ło się za 
postawieniem tej sprawy na 
porządku dz iennym j ednego z 
najb l iższych zebrań, a m i a n o -
wicie w dniu 27 l istopada. 

prężenia stosunków międzyna-
rodowych. Wręcz odwrotnie. 
Może ono tylko te stosunki za-
ostrzyć i doprowadzić do osta-
tecznego zerwania między 
. .Wschodem" i . .Zachodem". 

Zabierając następnie glos w 
dyskusji , premier Churchill od-
dał. mimowol i . hołd poko jowej 
polityce Związku Radzieckiego. 
Premier Churchil l nie wierzy 
w groźbę agresji radzieckiej, 
wierzy on raczej w jego poko-
jowe zamiary. 

Churchill oświadczył miano-
wicie: 

„Nie myślę, aby rzeczą nie-
bezpieczną było stwierdzenie, że 
najgłębszym życzeniem naro-
dów radzieckich jak również i 
polityki na długą metę ich kie-
rowników. jest osiągnięcie jak 
największego dobrobytu w e w -
nętrznego, a nie ekspansji na 
zewnątrz". 

Premier Churchill wyrazi ł 
naslępnie swą ufność w możli-
wość porozumienia się ze Zw. 
Radzieckim. 

Jeżeli sain premier Churchill 
zmuszony jest przyznać, że 
rząd radziecki oraz narody Zw. 
Radzieckiego żywią jedynie pla-
ny pokojowe, dążąc do osiąg-
nięcia jak największego dobro-
bytu (CH zrealizowane może być 
jedynie w warunkach pokojo-
w y c h ) , to dlaczego tworzone są 
wokół Związku Radzieckiego 
niezliczone bazy wojenne. Do 
czego służyć mają układy ..at-
lantyckie", „paryskie" czy „boń-
skie"? Po co wskrzeszać potężną 
armię niemiecką, której „poko-
j owe" cele niejednokrotnie dały 
się nam już we znaki?... 

Odpowiedź jest prosta. Rze-
komo obronne wspólnoty i Irak-
laty tak samo jak i liczne bazy 
wojenne tworzone sn dla celów 
agresji i ekspansji imperialis-
tycznej. 

C R E D I T MUTUEL . . . 
(Dokończenie ze sir t-szej) 

c h a n i a interpelac j i posła ko-
munis tycznego Dupuy. T e n os-
tatni wyraził żal, że rząd zde-
cydował się na ustalenie kon-
troli n a d towarzystwami w ro-
dza ju C.M.B. dopiero po tak 
wie lk im krachu, który zru jno -
wał tysiące s k r o m n y c h obywa-
teli i który p o c h ł o n ą ł i ch wie-
loletnie oszczędności . 

Ki lku m ó w c ó w z grupy S F I O 
i M R P popar ło żądanie posła 
Dupuy . 

P o m i m o sprzeciwu ministra 
F inansów, Faure, Zgromadze -
nie Narodowe 576 głosami prze-

w 1925 r. spadla nagle gwałtow-
na ulewa, stara metropolia pań-
stwa inkaskiego Chan-Chan ule-
gła znacznemu zniszczeniu. Za-
tarły się płaskorzeźby i obeliski; 
nie wytrzymały próby wody do-
my i palace, pamiętające naj-
wspanialszy rozkwit kultury in-
kaskiej sprzed tysiąca lat. 

Pod niskim pułapem nieba szy-
buje samolot. Kierunek : Nasca, 
starożytne miasto Inków. A w 
dole, na ziemi, jak kijem na pia-
sku rysuje się sieć kanałów. 
Zdjęcie z samolotu pozwoliło na 
odcyfrowanie ich. Dla człowieka 
stojącego na pustyni, linie kana-
łów wskutek swych znacznych 
rozmiarów stanowią napozór zwy 
kią sieć systemu nawadniające-
go. Tymczasem na zdjęciu obej-
mującym większą część obszaru 
przedstawiają one trójkąty, za-
gadkowe postacie totemów, linie 
proste zbiegające się pod różny-
mi kątami, rysunki ptaków wpi-
sane w figury geometryczne. 

Jeden lot nad pustynią peru-
wiańską, jeden rzut oka z gó-
ry obalił dotychczasowe hipote-
zy. Dokonane z lotu ptaka zdję-
cia wąskiego, zaledwie kilkudzie-
sięciokilometrowego wybrzeża le-
żącego między Pacyfikiem a łań-
cuchem And, odkryły to, czego 
nie mogły dojść wieloletnie eks-
pedycje naukowe. 

Czy figury na piasku to szlak 
religijnych pielgrzymek Inkasów? 
Czy po prostu wielkie, pod gołym 
niebem urządzone obserwatorium 
astronomiczne, ustalające kalen-
darz pór roku, okresu zbiorów i 
obrzędów religijnych? Może to 
wielka mapa nieba, która w przy-
szłości pozwoli na odtworzenie 
położenia gwiazd sprzed setek lat? 
Na te pytania odpowiedzą tere-
nowe badania archeologiczne. 

Dzięki zdobyczom naukowym, 
nauka krok za krokiem posuwa 
się naprzód wydzierając przeszło-
ści jej tajemnice. Samolot na nie-
bie nie tylko niesie śmierć i zni-
szczenie, ale może i musi w rę-
kach nauki stać się wielkim i po-
tężnym instrumentem badań n od-
kryć naukowych. 

W radzieckiej Tufkmenii już od 
dawna samoloty planowo współ-
pracują z wyruszającymi w pus-
tynne tereny ekspedycjami nauko-
wymi. Od map-zdjęć badanego te-
renu rozpoczęły się na wielką 
skalę zakrojone badania nad sta-
rożytną kulturą turkmeńską. 
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Faza ze spotkań o mistrzostwo świata 
w wadze muszej pomiędzy Shirai a Allen 

Emil Zatopek 
u s t a l i ! dotąd 

8 rekordow świata 

M I S T R Z O S T W A P I Ł K A R S K I E FRANCJI 

Lille przybliżył się 
do czołówki 

LIST PASTERSKI . . . ZAGADKA PUSTYNI 

HIGIENICZNA MYSZ 

sporto w e 

Od lat nauka nie mog ła rozwiązać zagadki peruwiań-
skiej pustyni. Od lat wyruszają ekspedyc je naukowe arche-
ologów i przemierzają pustynny obszar, szlakami wąskich i 
płytkich, bezwodnych kanałów c i ą g n ą c y c h się k i lometrami 
we wszystkich kierunkach. D o t y c h c z a s uczeni uważali płyt-
kie kanały za system n a w a d n i a j ą c y ; dopiero n i edawno 
rzut oka z góry, z samolotu , pozwol i ł na odcy f rowan ie ich, 
zdawałoby się, n ieregularnych linii. 
Pustynia peruwiańska — to gór. Kiedy mgla opada, wtedy 

wąskie wybrzeże Pacyfiku. W gę- . mówi się, że opada deszcz. Praw-
stej mele ledwo widoczne słoń- dziwę deszcze są tam bardzo rząd-
cę, a niżej kamieniste łańcuchy kie, lecz i bardzo groźne. Kiedy 

TO i OWO 
Radiostacja moskiewska nadaje 

na rozmaitych falach około 50 
koncertów dziennie. Centralne ar-
chiwum radiostacji posiada ponad 
150 nagrań oper i operetek, 1000 
płyt muzyki symfonicznej, 400 u-
tworów muzyki kameralnej i wo-
kalnej, 1.500 płyt folklorysty-
cznych, ponad 6000 nagrań muzy-
ki ludowej, 1500 płyt z pieśniami 
masowymi, oraz ponad 1000 utwo-
rów muzyki tanecznej — co po-
zwala na wielką rozmaitość da-
wanych koncertów. 

«Dom śmierci» Gigantyczna fasola 
9-cio piętrowy gmach w Singa-

pur nie może znaleźć lokatorów, 
ponieważ w ciągu 10 ostatnich i 
miesięcy 9 lokatorów popełniło sa-
mobójstwo rzucając się przez ok- | 
no. 

Odtąd nikt nie chce mieszkać w • 
„domu śmierci". 

ZABOLAŁO GO SERCE... 
Pewien mieszkaniec miasta 

Calais poczuł nagle dotkl iwe 
bóle w okol icy serca. Po prze-
świetleniu okazało się, że w 
sercu jego znajduje się odłamek 
pocisku, k t ó r y m zraniony zos-
tał 9 listopada 1914 roku. 

Myszka, którą 
w i d z i m y 

na zdjęciu za-
daje kłam p o-
w s z e c h n e -
m u mniema-
niu, jakoby my-
-szy byty nie-
czystymi z w i e -
r z ą t k a m l . 
„Szymon" (tak 
nazywa się my-
szka) przyzwy-
czaił się do co-
dziennej kąpieli 
w swojej spe-
cjalnej wanien-
ce. Szczotkowa-
nie jego futer-
ka należy rów-
nież do toale-
ty i „Szymon" 
poddaje s i ę 
cierpliwie te-
mu wymogowi 

(Ph. Ass. Press) 

Mata Krystyna Renaud, z Bon-
nac la Cole ( llle-Vienne) zry-
wa gigantyczną fasolę, którą 
zasiał jej ojciec. Zbiór jest tym-
bardziej nieoczekiwany, że zie-
mia jest zupełnie jałowa. Faso-
la wyrosła do 3-metrów wyso-
kości i wypuściła 90-cenlyme-
trowe strąki.Ten nieoczekiwany 
zbiór pochodzi z pewnej odmia-

ny fasoli portugalskiej. 

B E Z P Ł A T N E W A K A C J E 
Wioch Giuseppe Ferraris nie 

znal Lazurowego Wybrzeża. Udał 
się do jednego z komisariatów po-
licji w Marsylii, przyrzekając dos-
tarczyć wskazówek, które pozwolą 
na odnalezienie złodziei spraw-
ców kradzieży 100 milionów fran-
ków w St. Tropez. 

By ułatwić mu wejście w kon-
takt ze złodziejami policja wy-
najęła mu pokój za 5.000 franków 
dziennie w jednym z wielkich ho-
teli na Lazurowym Wybrzeżu. 

Po 10 dniach Ferraris przyznał, 
się, że o złodziejach nic nie wie-
dział. 

Jak już donosiliśmy ostatnio, w Tokio rozegrało się spotkanie pięściarskie o mistrzostwo śicia-
ta w wadze muszej, pomiędzy Japończykiem Yoshio Shirai, a Anglikiem Terry Allen. Zwy-
ciężył Japończyk, który tym samym zachował swój tytuł. Na zdjęciu: Faza ze spotkania: 
Po lewej Shirai, po prawej Allen. (Photo Union) 

Jak donosil iśmy ostat-
nio . ,Lokomotywa czeska" 
Emil Zato jek ustalił w 
dniu .1 bm. jeszcze dwa 
rekordy świata w biegach 
na 10 .000 m. oraz 6 mil. 
Ponadto Czech jest m i -
strzem świata w biegach 
na 10 mil ( 4 8 ' 1 2 " ) . 2 0 . 0 0 0 
m. ( 5 9 ' 5 4 " 8 ) , na godz. 
( 20 .052 lun . ) , które usta-

lił na bieżni Stara Bolesław 
w dniu 29 września 1951 
r. oraz w biegach na 15 mil 
(1 godz. 1 6 ' 2 6 " 4 ) , na 25 
tvs. m. (1 godz . 19' 1 1 " 8 ) . 
na 30 .000 m. (1 g. 3 5 ' 2 3 " 
8) ustalonych na lej samej 
bieżni w dniu 20 paździer-
nika uh. roku Ogółem więc 
Emil Zatopek ustalił dotąd 
osiem rekordów świata. 

S P O T K A N I E 
P IŁKARZY 

R A D Z I E C K I C H 
ZE S P O R T O W C A M I 

POLSKIMI 

W w y p e ł n i o n y m p o brzegi 
teatrze im. S łowack iego w K r a 
kowie o d b y ł o się 2 b m . w ieczo -
r e m spotkanie pi łkarzy m o s -
kiewskiego „ S p a r t a k a " ze spor -
t o w c a m i K r a k o w a . S p o t k a n i e 
up łynę io w niezwykle serdecz-
n e j a tmosferze . 

Jak przewidywaliśmy w 
klasyfikacji ogó lne j po 
niedzielnych rozgrywkach 
o mistrzostwo Francj i za-
szły duże zmiany. O ile 
drużyny Bordeaux i Beims 
utrzymały się na p ierw-
szych mie jscach dzięki 
swym zwyc ięstwom nad 
Itavrem i Strasburgiem 
o tyle Tuluza oraz Saint -
Etienne, które zremiso-
wały spadły o j edno m i e j -
sce w dół. Lille natomiast 
dzięki swemu zwycięstwu 
nad Monaco przybliżył się 
o j edno mie jsce w górę i 
za jmuje obecnie w klasy-
f ikacj i ogó lne j trzecie 
mie j s ce luż za liderami. 

Derby po łudniowe Mar-
sylia — Nioea, zakończyły 
« ię wynikiem remisowym, 
derby północne Boubaix 
— Lens zakończyły się, 
jak już zresztą przewidy-
waliśmy, wysokim z w y -
c ięstwem gości ( 4 : 0 ) . 
Sensacją tego dnia w I l i -
dze była wysoka wygrana 
Soohaux nad Nancy ( 7 : 1 ) . 
Należy tu zaznaczyć, iż 
Sochaux wygrał przy tej -
okazji swó j pierwszy mecz 
w obecnym sezonie. 

W drugiej lidze niespo-
dzianką dnia była przegra-

na druyny paryskiego B a -
cingu w Aies ( 0 : 2 ) . B a -
cing, który pretenduje do 
pierwszej ligi znailazł się o -
becnie na piątym mie jscu 
o 7 punktów od lidera 
Lyon, który jeszcze p o k o -
nał u siebie drużynę A n -
gers ( 2 : 1 ) . Innymi n i e -
spodziankami były sukcesy 
uzyskane przez drużyny 
Valencicnnes oraz Bennes 
na wyjeździe a mianowicie ' 
w Nantes i w Tulonie. 

KARGULEWICZ 
ORAZ CELESTIN OLIVIER 

NADAL PROWADZA 
W KLASYFIKACJI 

NAJLEPSZYCH 
STRZELCÓW 

P o n i edz i e lnych rozgryw-
k a c h o mis t rzos two F r a n c j i 
K a r g u l e w i c z ( I l iga ) z B o r -
d e a u x oraz Celest in Ol iv ier 
( I I l i ga ) z S e d a n n a d a l p r o -
wadzą w k lasy f ikac j i n a j l e p -
szych strzelców. K a r g u l e w i c z 
b o w i e m d o t ą d uzyskał 13 bra -
mek , Celest in Ol iv ier zaś 12. 
W i e m y , iż K a r g u l e w i c z w n ie -
d z i e l n y m spo tkan iu przec iw-
ko Le H a v r e uzyskał j eszcze 
dwie b r a m k i d la s w y c h barw. 
W c i ą g u d w ó c h o s t a t n i c h spot 
kari K a r g u l e w i c z za tem wbi l 
aż sześć b ramek . 

(Dokończenie ze sir. 1-szej) 
zastanowić się nad tym co też 
on zostawi po sobie na ziemi i z 
jakim dorobkiem pójdzie przed 
sąd Sprawiedliwego. Wie dobrze, 
że religia, którą wyznaje, religia 
chrześcijańska, zasadniczo jest 
-religią miłości nie tej papiero-
wej ani tej odświętnej, ale tej 
prostej, pokornej na codzien, 
która angażuje ich osobiście, 
którą kosztuje. Bóg cię pyta 
przeae wszystkim o to, jak żyłeś 
i jak odnosiłeś się do bliźniego. 
Przeciez z tego głównie będziesz 
zdawał rachunek. Byłem głodny, 
nagi, spragniony a nie dałeś mi 
tego wszystkiego. W jednym ze 
wspaniałych filmów współczes-
nych o Sw. Wincentym a Paulo 
jest taka scena opisowa „wiem 
mówi Sw. Wincenty, że bliźni jest 
bardzo niewygodny. Chcielibyśmy 
sobie usiąść za przypieckiem, 
zdrzemnąć się błogo a tu masz, 
puka nam do drzwi powiada, lub 
co gorzej, nie powiada, że głodny, 
że smutny, że mu ciężko, że zie 
myśli po głowie mu chodzą. Trud-
no, pomagam mu, stawiam na no-
gi, lecz to nie koniec. Dasz palec 
chwytają cię za rękę, owijają ci 
się wokoi ciała, jak wąż laokoona. 
Najgorzej zacząc z tą miłością, po 
wiada Sw. Wincenty, bo już ci ani 
żyć, ani spać nie daje, najgorzej 
zobaczyć tego bliźniego. Wielu z 
Was syneczkowie nie widziało to 
nigdy a już czyha na ciebie stu-
głowy za każdym węglem. Najgo-
rzej zacząć. Miałbym na ten te-
mat bardzo poważne wątpliwości, 
gdyby jeszcze gorzej nie było nie 
zacząć wogóle, bo brudna to rzecz 
i bardzo niebezpieczna wadzić się 
z miłością, proceder, który bardzo 
żle się kończy nie tylko na tam-
tym świecie. Wierz mi, mówię ci 
z doświadczenia, kto miłość ska-
zuje na banicję, kto zasklepia się 
w sobie, jak w trumnie tego ży-
wcem robaki jedzą. Bośmy dla mi 
łości stworzeni i kto miłości nie 
chce ten popełnia samobójstwo. 
Na dziś i na jutro to wskazanie 
Sw. Wincentego jest może bar-
dziej na czasie niż kiedykolwiek. 
Za tym tęsknią dziś i narody i 
ludzkość cala, można odejść od 
bliźniego, prawda, ale jakże wów-
czas ubożejesz i niechybnie za 
nim zatęsknisz. 

Piękna legenda opowiada, że 
pewien zabójca ucieka z plemie-
nia swego na pustynię, nienawi-
dził i nienawidzi ludzi. Po wie-
lu tygodniach samotności zoba-
czył ślad na piasku stóp ludz-
kich, rzucił się ze szlochem na 
ziemię i ucałował jak kogoś naj-
bliższego. Nie obcą też nam bę-
dzie świadomość, że ziemia na-
sza, na której tak licznie rozsia-
ne są groby, prochy tych co od-
dali swe życie za nią jest drogą 
naszą matką. Pięknie ujął jeden 
z pisarzy tytuł swojej książki 
„Ziemia gromadzi prochy", to też 
i odzyskany dla macierzy szmat 
utraconej przed wiekami ziemi 
polskiej powiększył nasz skarb 
rodzinny i rozszerzył serca na-
sze. 

Zaduma nad mogiłami zmar-
łych. nasunie ci na pewno jesz-
cze inną myśl. Straszliwe spusto-
szenie obydwu wojen światowych, 
nie mówiąc o zniszczeniach ma-
terialnych ileż to ona pochłonę-
ła istnień ludzkich ileż drama-
tów jednostek, rodzinnych i na-
rodowych była sprawczynią. Zgro-
zą przejmują takie nazwy jak 
Majdanek, Oświęcim, Buchen-
wald, Grossrosen, Rawensbruck, 
Dachau, Mathausen, i wiele in-
nych, trzeba by pamięć o tych 
straszliwych miejscach kaźni, po 
tym posiewie zla, nie zaginęła 
między żywymi. Trzeba byśmy u-
mieli z tamtych mrocznych dni 
wyciągnąć wnioski zbawienne i 
twórcze, byśmy czcząc pamięć 
męczenników za wiarę, za Oj-
czyznę, potrafili uczynić wszyst-
ko, aby uniemożliwić powstanie 

nowych narzędzi kaźni. Trzeba 
ujawnić te siły, które stały się 
źródłem zla i umieć stawić im 
czoło. Trzeba rozwijać i wzma-
gać te siły, które pozwoliły za-
chować żywotność narodu. Obo-
wiązkiem naszym jest uczynić 
wszystko, aby naród nasz tak 
boleśnie przez los przeszłości do-
świadczony, mógł budować swo-
ją przyszłość w jedności i poko-
ju. Zasługi nasze wobec Boga, 
które on policzy w życiu wiecz-
nym zdobywać możemy w na-
szym ziemskim życiu. 

Niechże dokonaniem naszego 
pokolenia dźwigającego swoją 
Ojczyznę z dna upadku, w któ-
ry wtrącił 'ją najazd wrogów bę-
dzie umocnienie historycznego 
zjednoczenia prastarych ziem pol 
skich. Odbudowujemy miasta i 
miasteczka, zakłady pracy, szko-
ły i szpitale, by Ojczyzna nasza 
w ten sposób rosła i potężniała. 
Gdy do tego dodamy ogromny 
wysiłek narodu w celu podnie-
sienia kultury duchowej możemy 
śmiało patrzeć w przyszłość na-
szą i wierzyć, że nasze pokole-
nie spełni swój obowiązek wobec 
Boga i Ojczyzny. W suplikacjach 
naszych modlimy się, by Bóg nas 
chroni! od powietrza, głodu, og-
nia i wojny, które w mgnieniu 
oka mogą zniszczyć dorobek kul-
turalny i materialny całych po-
koleń. 

Te myśli nasuwają też inny 
postulat. Konieczność pokojowe-
go współżycia ludzi i narodów 
między . sobą. Podstawą tego bę-
dzie sprawiedliwość i miłość. Te 
dwa zwrotnicze punkty wszelkiej 
społeczności ludzkiej. Przepełnie-
ni czcią dla pokoleń minionych 
i dla ich niezniszczalnego dorob-
ku, który stanowi podstawę dal-
szej naszej pracy wychodzimy z 
tych miejsc wiecznego spoczyn-
ku zmarłych. 

Pełni otuchy do życia, które 
rozkwita na ich dziele minionych 
pokoleń. Przemija życie w jed-
nostkach, lecz niezniszczalne jest 
ono w duszach nieśmiertelnych, 
w przyszłych pokoleniach, nie-
zniszczalne w ukształtowanych 
ręką Boga narodach. Najlepiej 
oddamy hołd przeszłym pokole-
niom przez pełną poświęcenia 
pracę dla przyszłości. Niech mę-
czeńska i bohaterska ofiara zlo- : 
żona na ołtarzu Ojczyzny po-
może jej rosnąć w siły, potęgę 
i szczęście polskiej Rzeczypospo-
litej Ludowej. 

W dniu tym bardziej niż kie-
dykolwiek owiani jesteśmy du-
chem zgody i pojednania. Od-
wracamy się od siewców rozterki 
i wichrzycielstwa, wrogów jednoś 
ci narodu i pokoju wewnętrzne-
go. Gorliwi o chwałę Bożą i do-
bro dusz łączmy to z troską o 
ich sprawy doczesne o dobro spo-
łeczne, o interes naszego kraju. 
Ufni jesteśmy, że droga nasza 
jest drogą słuszną, drogą służby 
kościołowi i narodowi. Świętych 
obcowanie, to duchowa łączność 
żyjących na ziemi ze zmarłymi, 
ze świętymi, by z ich życia czer-
pać natchnienie do swego co dnia 
lepszego żywota i choć dni na-
sze mijają szybko, jednak nie 
miną bez śladu dla nas, dla in-
nych ludzi, dla ojczyzny i dla 
następnych pokoleń. Kościół nasz 
katolicki, spełniając w Polsce mi-
sję religijną, jest nierozerwalnie 
związany z krajem i narodem, 
chce mu też towarzyszyć w jego 
drodze do budowy coraz to lep-
szego życia, uszlachetniającego 
jednostki i ogół. 

Zaiste dla twoich wiernych, o 
Panie, życie się odmienia ale nie 
kończy, gdy zniszczeje ten ziem-
ski doczesny przybytek. 

W niebiosach jest zgotowane 
wieczne zamieszkanie. Wieczny 
odpoczynek racz im dać, Pa-
nie, a światłość wiekuista nie-
chaj im świeci na wieki wieków 
amen. 

Wczoraj otwarł swe wrota Salon Opakowywania w Parku 
Wystaw u' Paryżu. Na zdjęciu : Pewien wystawca wystawił w 
swoim stoisku gąsiory sporządzone z desiczułek. 

(Photo Record) 

Narty szwedzkie 
podrozują 

dookoia świata 
W połowie września para 

szwedzkich nart slalomowych 
wystartowała z lotniska sztok-
holmskiego w podróż dooko-
ła świata. Szwedzki związek 
narciarski, jako gospodarz 
mistrzostw świata 1954 roku 
umieścił na nartach zaprosze-
nie do udziału w organizowa-
nej przez niego imprezie, a 
poszczególne związki krajowe 
mają wypisać na nich krótkie 
pozdrowienia. Narty mają 
wrócić do Sztokholmu z po-
czątkiem przyszłego roku po 
złożeniu „wizyty" w większo-
ści wielkich miast Europy, 
Ameryki, Azji i Australii. Or-
ganizatorzy zawodów w Falun 
i Are wystawią następnie ten 
do sprzedaży i wierzą, że u-
zyskają poważną kwotę pie-
niędzy, która rozwiąże im 
kłopoty finansowe, związane 
z organizacją mistrzostw. 

Z MECZU C.A.P. GRENOBLE 

w ub. niedzielę na stadionie 
St. Ouen pod Paryżem rozegrano 
spotkanie piłkarskie o mistrzost-
wo II ligi pomiędzy CA Paris a 
Grenoble. Spotkanie zakończyło 
się. sukcesem CA Paris (5-1). Na 
zdjęciu faza ze spotkania: Yad-
hjian (po lewej) wbija pierwszą 
bramkę dla Paryża. Po prawej 
bramkarz Fcrrand z Grenoble. 

(Foto Ass. Press) 
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Ciężarowcy polscy ustalili 
cztery nowe 

Pokazy podnoszenia cięża-
rów, po łączone z próbami bi-
cia rekordów Polski rozegrane 
2 bm. w Bydgoszczy z udz ia łem 
sztangistów radzieckich przy-
niosły drużynie po lsk ie j sze-
reg doskona łych wyn ików. U-
s tanowiono bowiem cztery no -
we rekordy Polski. 

W wadze koguc ie j Petzak 
( „ S t a l " ) w y n i k i e m 100,2 kg. 
pobił rekord Polski w wycis-
kaniu. 

Drugi rekord ustanowi ł w 
wadze średnie j o f i cer W o j s k a 
Polskiego Beck ( O W K S Byd-
goszcz) . Uzyskał on w wycis-
kaniu 100,8 kg. 

Trzeci rekord ustanowi ł w 
wadze lekkociężkie j Sadowski 
( „ B u d o w l a n i " ) , który uzyska! 
w wyciskaniu 103,2 kg. 

Czwartym rekordzistą jest 
Wisudzki ( C W K S ) , który w 
wadze c iężkiej uzyskał w pod-
rzucie 131,2 kg. 

Doskonale rezultaty cięża-
r o w c ó w są wynik iem koleżeń-
skich wskazówek i p o m o c y u-
dzie lonych im przez doskona-
łych sztangistów radzieckich. 

W pokazie wzięli udział rów-

ekordy Polski 
nież z a w o d n i c y radz ieccy 
Bronste in , Koszadze i Koste -
les. 

GRECJA — IZRAEL 1 :0 
W PIŁCE NOŻNEJ 

W ub. niedzielę w A t e n a c h 
rozegrało się spotkanie pi łkar-
skie o mistrzostwo świata po -
między j edenastką reprezen-
tacy jną G r e c j i a Izraelu. Spo t -
kanie to zakończy ło się zwy-
c ięs twem gospodarzy stosun-
k iem 1:0. 

Czy, wiecie. ze . . . 
Tytułem „króla" strzelców w te-

gorocznych mistrzostwach po-
dzielili się: znany z występów w 
Polsce napastnik tbiliskiego Dy-
namo. Gogoberidze oraz Simin-
jan z moskiewskiego Spartaka. 

Obaj zdobyli po czternaście bra-
mek, a więc o cztery więcej ani-
żeli cala drużyna Spartaka (Vil-
nius). Jeżeli mowa o strzelcach 
bramek warto przypomnieć swo-
isty rekord ustanowiony przez 
Solowiewa (Dynamo Moskwa), 
który na meczu z moskiewskim 
Torpedo w 1948 roku strzelił w 
ciągu 3 minut 3 bramki. 


